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Min. spr. wojsk. nie zażąda 
dodatkowych kredytów. 


dla podoficerów zostaną pokryte z oszczędności. 


Dodatki służbowe 


Warszawa. (Tel. wt). 
Wobec poiawienia się w prasie 
wiadomości, o tem jakoby rząd za- 
mierzał zwrócić się do Władz usta. 
wodawczych z projektem uzuncłnie. 
nia prelimiparza na kwartał sumą 


Protest przeciw prześladowaniu 


40 milionów zł, i że w tej kwocie 
przewidziarsa jest pewna stuna na 
pokrycie dodaików służbowych dla 
podoticerów zawodowych, Minister- 
stwo spraw wojskowych stwierdza, 
że rie zamierza Ono wystąpić o po:l- 


niesienie kredytów ma ten cel, albo- 
wiem wydatki z tego tytułu pokryte 
zastaną z oszczędności - zarządzo- 


kościoła katolickiego na Litwie. 


Kowno, 14. 10. (AW.) 
rencji biskupów litewskich ustalony 
został tekst memorandum, które wy- 
slano do prczydemiia rapubliki, Me- 
imorandum zawiera protest przeciw- 
ko piześladowarin kościoła kotoli. 
ckiego na Litwie, wskazuje też, że 


Na konfe-| według przysługujących kościołowi 


praw. sprawy kościelne powinny być 
regulowane przez papieża. Miaw to, 
rząd litewski wtrąca się do wszyst- 
kiego. Wskazuje to niezbicie na tens 
dencię walki z kościołem katolickim, 
«o może być wielkieam źródłem nie-| 


nych w Ministerstwie spraw woj- 
skowy'ch. 
. 
szcząść dla krajan. 
Memorandum podpisane zostat) 


przez arcybiskupa metropolitę litew- 
skjego, oraz biskupów Kowiceńszczy. 
Zny. 


Duchame! przyznaje, że dochodzące 
go wieści były przesadzone. 


Konferencja w ministerstwie sprawiedliwości. 


Warszawa, 14. 10. (PAT.) W dniu 
lab n. o godzinie 16 bawiący w 
Warszawie p. Duhamel był przyjęty 
w ministerstwie sprawiedliwości 
przez wiceministra  Juliaua Sienic- 
kiego. 

Duhame! przedstawił powody 
swego pizyjazdu i potuszył Szereg 
interesujących go kwestji z dziedzi- 
ny polityki państwowej w zakresie | 
wymiaru sprawiedliwości, zw Bełk | 
zaś w stosunku do przestępców pali. 
tycznych, przyczem zaaaaczył, że 


we Frzncjł wieści były niewątpliwie 
przesadzone. 

Pan wiceminister Siermicki wyja- 
gnit wszystkie iriteresujące p. Duha- | 
wela kwestje, podkreślając humani- 
tarny stosunek władz do więźniów 
politycznych. P. Duhamel moż: zwie 
dzić więzienie į przekonać się o tem 
uacoznie, jak są traktowaai: i z jakich, 
udogodnień więźniowie ci korzysta» 
ją. Po cmówiemiu ilczby więźniów 
politycznych i stałego znacznego 
zmniejszarńa się jej, wręczono p. Du- 


zdaje sobie sprawę, iż dochodzące go | hamełowi eszemnpiarz regie peniten- 


Perspektywy dla stosunków 
angielsko - rosyjskich. 


Konferencja Krasina z Chamberlainem. 


Londyn, 14. 10. (PAT.) W toku o- 
statniej rezmowy z Chamba.lainem, 
Krasin nie wysunął żadnej nowej 
propozycji, lecz ogrmiczył się jedy- 
nje do przedstawienia obecnego Sta- 
nu stosunków angielsko =- rosyjskich, 
poruszając przytem sprawę kredy- 


tów, potrzebnych dla nozwoju prze - | 
ntysłu rosyjskiego. 

Chamberlain zauważył, że popra- 
wa stosunków angielsko - rosyjskich 
jest niemożliwa tak długo, dopóki 
Rosia nie przestanie uprawiania pro- 


| pagandy antiangjeiskiej. Minister: do- | 


Jakie odszkodowanie uzyskali Hohenzollernowia? 


Berlin. 14. 10. (PAT). Najważniej- | szczerze republikańskich kołach mje- 


sze postanowienia ustawy o odszko- 
dowamiach dla Hohenzollernów, 
które wywołuią krytykę i opór w 


k. 


cu Wilhelma I, 


mięckich są następujące: 
Pozostawienie b. dynastji b. pala- 
oddanie Hohenzol- 


tiane. zawierające szczegółowe dane 
o więziennictwie polskie:m. P. Duha- 
nei żegnając p. wiceministra Sien- 
wickiego, dziękował za wyczeipujące 
wyjaśnienia, które go ucieszyły, iest 
bowiem szczerym przyjacielem Pol- 
ski i Polaków. W rzeczonej konfe- 
rencji u p wiceministra Siennickiego 
wzięli udział z ramienia Ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Wyszyński 
i Ministerstwa >. A Ney- 
mark, 


dał, że sprawa udzielienia. Rosji Kre- 

dytów, jest załeżna og uregulowania 

długu rosyjskiego wzgłedem Anglii, 

oraz odszkodowań za skonfiskowane 

posiadłcści angielskie w Rlosii. 
EE 


lernom zamka Hamburskiego na 
stalą rezydencję oraz brak wszel- 
kich postanawień zapobiegających 
użyciu uzyskanych sum przez b. pa- 


nuiących na antyrepublikańskię cele | 


polityczne, 


Przesilenie gabinetowe 
w Jugosławii. 


Białegród, 14, 10. (PAT.) Gabinet 
Uzunowicza podał się wczoraj do 
dymisji, w cein stworzenia możliwo 
Ści powstania koalicji na szerszej 
podstawie, dla wprowadzenia w ży- 
cie znajdującego się na porządku 
dziency m obsziernego prograrnu gas 
spodarczego, 


Opozycja w komunistycznej 
partji ukraińskiej. 


. 

Moskwa, 14. 10. (AW.) Z Charko- 
wa donoszą. iż opozycja ukraińskiej 
partii komunistycznej próbowała, Śla- 
dem swych sciuszmików  moskiew- 
skich, wystąpić aktywnie. Jednakże 
Łobanow, jeder. z przywodców opo- 
zyicii vkraińskie; nie zdołał odnieść 
sukcesu na posiedzeniu guberujalie- 
g0 komitetu partii, inni zaś opozycjo- 
niści jak prof. Daszkowski zostali u- 
mieruchomieni w swej akcji przez za: 
nządzenia władz. Natomiast nie bez 
rezultatu pozostaje akcja opozycii na 
Ukrainie prawebrzeżnej 1 Chersoń 
szczyźnie, 


Uczczenie Boya-Żeleńskiego 

Warszawa (tel.wł.) Delegacja Zw. 
Autorów i Kompozytorów Scenicz- 
nych wręczyła wczoraj Dr.Tadeu- 
szowi Boy - Żeleńskiemu dyplom 
członka honorowego w uznaniu 
położonych przez niego zasług na 
polu działalności literackiej. 


Notowania glełdowe. 


Dolar w wołnym obrocie dnia 
14 b. m. w Warszawie 9.06 zk. — we 
Lwowie 9.04 zł. 


Urzędowe notowania gieldy wara 
skiej. Dolar. Transakcje 9.00. Sprze- 
dłaż 9.02. Kupno 8.98. 

N. Jork. Transakcje 9.00, Sprzedaż 
9.02. Kupno 8.98. 


Zurych urzędowy, Warszawa 
00.00, N. Jork 5.175, Londym 25.11 ł 
1/8, Paryż 14.80, Wiedeń 73.025, Pra- 
ga 15.325, Włochy 20.82 i 9/16, Belgia 
14.4125, Budapeszt 72.4375, Sofja 
3.75, Holandja 207.0575, Oslo 121.50, 
Kopenhaga 137.70, Sztokhołm 138.30, 
Hiszpania 77.05, Bukareszt 2.75, Ber» 
lin 123.1875, Belgrad 9.1475. 


Pogiejda nowojorska. Warszawa 
1109, Londyn 4.85 i 3/16, Paryż 
2.845. Wiedeń 14.08, Praga 2.0625, 
Włochy 4.02, Belgia 2.79, Budapeszt 
14.08, Szwajcarja 19.32, Sofja 0.72, 
Hotandja 40.00, Oslo 23.20, Kopenha- 
ga 26.60. Sztokholm 26.735, Hiszpan- 
ja 14.89, Bukareszt 0.53, Berlin 23.81, 
Belgrad 1.77. 
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„KURJER LWOWSKI“ sobota, 16 poździemika 1926. 


cyjrach 


(Na marginesie preliminarza budżetowego). 


d.wów. 15 października. 

(z) Nie wiemy, czyjem dziełem 
fest ogłoszony onegdaj prelcninarz 
budżelowy na rok przyszły. Praca 
nad jego układaniem pnaypadła bo- 
wiem na okres, w którym dokonała 
się zasadnicza zmiana ma stanowisku 
ministra skarbu, a w ślad za mą po- 
Szły bardzo doniosłe przesunięcia w 
administracji skarbowej. Wobec bar- 
dzo krótkiego czasu urzędowania 
nowego ministra p. Czechowicza, 
przypuszczać wypada, że głównyra 
współtwórcą preliminarza był jego 
poprzednik p. Klarner, 

Okoliczność ta nie jest rzeczą 0- 
bciętną wobec znacztych różnic w 
zapatrywaniach pp. Kiarera 1 Cze- 
chowicza na politykę fiskalną. — P. 
minister Czechowicz, pomoś identy- 
czny z p. Leliwą, autorem broszury: 
„Problem skarbowy w świetle pra- 
wdy* reprezentuje kierunek ostro 
zwalczający „Lewiatana“ i uważa, 
że śrubę podatkową można bez szko 
dy dla życia gospodarczęgo Ściskać 
dalej podczas gdy p. Klarzer stoi w 
tym względzie na stanowisku wręcz 
odmiensem. — Pewne szczegóły pre- 
limirarza, jakie dosaty do wiadomo- 
Ści publicznej, wskazują: że przewa- 


żył pogląd p. Klarnera. Dowodzi te. p 


go, nieznaczne zresztą, obniżenie cy 
fry przewidywanych dochodów po- 
datkowych (1209 mili.) w porówana- 
niu z wriywami podafkormemi osią,- 
gniętemi w latach ubiegłych. 

Trudno wyzbyć się abaw, ozy od- 
miimm: zapałtywania p. Lehwy nie 
odżyią w trakcie wykonywania bnd- 
żetu w p. Czechowiczu, który mia 
wszak stać na straży jego jak naj. 
ściślejszeł realizacji. 

Ogłoszony summariusz budżetowy 
na rok przyszły, przewiduję osią- 
gnięcie równowagi wydatków w Su. 
mie 1896 miljenów i oczekiwanych 
dochodów w sumie 1897 milionów. 

Dodać roleży, że jakkolwiek jest 
to w peństwie Polskiem pierwszy 
wypadek przedłożenia bezdeilcyto- 
wego preliminarza to jeduak rząd nie 
sprawił społeczeństwu niespodzian- 
ki, Osiągnięcie równowagi budżeto- 
wej uznała bawiem jednomyślna o- 
pinjia za podstawowy i miezbędny 
wanunek prawdziwej sanacji nasze! 
skarboweości, co też Rząd uwzględnić 
meia. 

Na czeło zagadnienia wysuwa się 
kwestja, jakie są możliwości reali. 
zacji ogłoszonego preliminarza, Bo 
perciętać należy, że od preliminarza 
do zamknięcia rachunkowogo, wie- 
dzie droga żmndna ; długa, tembar- 
dziej, że preliminarz okazuje się pod 
niejednyin względem wręcz nieprze. 
widujący. 

Więc przede wszystkiem po stronie 
przewidywanych wydaików, Rząd 
nie liczy Się z konieczaością podmie- 
sienia płac pracowników państwo 
wych, i wie wstawia ma ten cel ża- 
dnych sum do budżetu, A wszak o- 
beaty głodowy poziom płac urzędni. 
czych, żadną miarą ntrzymać się nie 
da na naibliższą nawet przyszłość, 
nie mówiąc iuż e utrwaleniu tego 
statu przez cały rok przyszły. — 
Podwyżka płac, jest wobec szaleją 
cej drożyzny. która nie tylko wy- 
przedziła o olbrzymi dystans pr 
ziom tych płac. ale wzmaga się z 
dnia na dzień, koniecznością równie 
ważną, keez nierówmie żywońmniejszą 
jak zachowanie równowagi budżeto- 
wiej. Tu też grozi preliminowanym 
wydatkom: nojgroźniełszeę niebezpie. 
czeństwo. Wydatki personalne, sta- 


nowią bcwien: fwią część naszego | wa preliminarza dochodów, opiera 


budżetu gdy więc tę olbrzymią po 
zycję trzeba będzie podwyższyć co- 
najmrie; o 25 procent. — bo tyle wy- 
nieść nusi podwyżka ptac, by zape- 
wnić pracownikom państwowym 
możliwą wegetację, preliminowany 
budżet zcstanie  rozdęty do takich 
rozmiarów, że żadne oszczędności 
luki tei nie będą w stanie zapełnić. 

Poriając inne pozycje budżetowe 
wykazujące niemniej zastraszajace 
tendencje wzrostu, stwierdzić nale- 
ży, że również przewidywane d0- 
chody nie są ugruntowane dość pe- 
wnie, 

Odsikocznie dla obliczenia przypu- 
szczalnych dochodów, stanowił niz- 
wątpliwie rok bieżący, jak zreszta 
wskazują ma to cyfry. A więc budo- 


Warszawa. (Tel. w2). 

„Kelias* w art. pod tyt „Nowe 
niiebazpieczeństwo* pisze: 

Ostat: iemi czasy wiele się mówi 
w prasie litewskiej o możliwości 
wojny z*Polską, Możliwość tę po- 
twierdizaga gazety amenykańskie — 
„Naw York World“ pisze, iż ma- 
rzeniemm Marsz, Piłsudskiego jest 
przyłączyć do Polski Litwę j Ukrai. 
nę; kawalerja polska w ciągu kilku 
dni doidzie do Kowna i wywrze 
presje na dypiomacię litewska w ce 
lu podpisania projektu Hysnansa. — 
Cdgłosy te są tembardzicj wiepoka 


Lwów, 15 października. 

Wyższa Szkoła dia handlu zagra- 
nicznego we Lwowie rozpoczęła 
wczoraj piaty rok nauki. W uroczy- 
stej inauguracii uczestaiczyli przed- 
stawicie władz i instytucji z wicew. 
Fckharatem, pułk. Haudekieim, prez. 
Neumannem, prez. Sądu apcl. Czer- 
wińskim. rektorem Politechriki Na 
dolskim, prez. Związku Banków Bo- 
ziewiczeni, wiceprez. lzby handl. i 
przem. Höilingerem, reprezentanci 
kupiectwa I przemysłu, oraz liczne 
grono studentów Szkoły. 

Po nabożeństwie w kościele św. 
Mikolaja zgremadzono się w auli 
Szkoły mzy ul Boutarda. Rektor 
Pawłowski rowitał obecnych i prze- 
dłożył sprawozdanie z działalności 
Szkoły, emawiając zasłazera jej cele 
i programu Program tem, zastosowa- 
nv specialnie do zadań handlu zagra 
ricznego zosteł nazszerzony o Sze- 
neg nowych katedr, a mianowicie: 
prawa morskiego, techniki i organi- 
zacji żeglugi, oraz taryf celnych. -— 
prócz irnych przedmiotów wchodzi 
w program tekże nauka języków a 
to niemieckiego, francusikizgo, an- 
gielskiego i tospiskiego. Wykłady 
wygłaszają stali profesonowi2 facha 
wi, oraz znawcy ze sier bankowych 
i handlowych. Grono profesorów 
wydało już kilka publikacji naukt- 
wych do użytku szkoły. Dzięki po- 
rarciu Izby handl. i przemysł wy- 
budowana w tym roku w gmachu 
drugie piętro, a w nowych ubika 


słę na opiymisiycznem założeniu, że 
rok przyszły bedzie stał rówuież pod 
znakiem wyjątkowo świetnej kon- 
junktury obecnej, czyli, że Rząd pre- 
iiminuje sobie dochody z strajku gór- 
ników w Anglii j z wzmożonego eks- 
portu zboża. 

Niewielu cptymistów zgodzi się 
chyba z tem zapatrywanietn! 

Osiągnięcie równowagi  bitdżeto- 
wej, nie przestało więc być postula- 
tem, nawet wobec Zrównoważunie- 
go arytmetycznie prelimimarza. 

Ostatnie siowo w tej sprawie na- 
leży do Izb ustawodawczych, które 
będą musialy znależć właściwą dro- 
ge do asiągnięcia realnej równowagi 
budżetowej. 


Możliwość wolny Litwy z Polską, 
Głosy prasy litewskiej. 


jące, iż ckecre czynniki rządowe Li- 
twy wykezusa pewra sytnpatję dla 
„łederacii”. Społeczeństwo powinno 
czuwać rad ricpodlagłością państwa 
i przeciwstawiać się wszelkim zaku- 
som w tej sprawie. 

Na innem miejscu to samo pismo 
pisze: Peaieważ do Kowna przycio- 
dzą wciąż rowe wieści o przygoto: 
wiamiach Polski dò wojav, rząd li- 
terwski polecił przedstawiciietom Wy- 
stosować do swych państw memo- 
raudum, w którem wykazane być 
musza fakty, że Polska zagraża po- 
kojowi na Wsckodzie Europy. 


Roznoczecie wykładów 
w Wyższej Szkole dla handlu zagranicznego. 


sprawa była już na dobrej drodze, 
ale jeszcze cię przewilelka. 

W roku ubiegłym zgłosiło sis 219 
kardydatów, z czego przyjęto 199, 
czyli o 16% więcej niż w roku po- 
pnzeldrim. W tej liczbie było 135 
studentów wygnania nzym.-kat., 14 
grecko: kaf.. 41 moijż. I 9 mnych wy- 
zineń. Według mamodowości. Pola- 
ków 171, Rusinów 12, Niemców 3, 
Żydów 2 Ze Lwowa pochodziło ai 
procent reszta z innych okolic całej 
Polski. Oruściło zakiład przzd koń- 
cem roku 28 studentów, pozostało 
17), egzamin przed wakacjami zda- 
ło 67, reszta po wakacjach. Do egza- 
minu dyplomowego zgłosiło się 32. 
otrzymało dyplom 17. 

Szkoła urządziła szereg wycłe- 
czek do fabryk w Łodzi, Częstocho- 
wie, Warszawie, Gdańsku i do za- 
głębia naftowego. Mówiąc o braku 
mieszkań dla młodzieży, wspomniał 
rektor. że z funduszu ofianowanego 
przez rodzine śp. Leopolda Baczew- 
skiego przezraczono 20.000 żł. na bu 
dowe domu dla studentów. W końcu 
podniósł mowca dodatnią działalność 
instyłucii samepomocowyich i we- 
zwał młodzież do gorliwej pracy. 

Na zakchczenie uroczystości wy- 
głosi! prof, Ciesielski ciekawy wy- 
k'ad o znaczeniu skórnictwa w o- 
gólym eksponcie F Polski. 


_Mlędzynarodawa konferencja 
kolelowa 
Berlin 14 10.{PAT) W Baden- 


ciach pomieszczone będzie tabora- | Baden rozpoczeła obrady między- 
torjum towaroznawcze, Uczeldja ko- narodowa knrierencja europejska 
rzysta z dotacji rządowych i darów |w sprawie ułożcuła rozkładu jaz- 
prywatnych Rektorat czyni usiine | dv na kolelach. Bierze w niej udział 
starania o uzvskanie dla Szkoły u=- 230 przedstawicieli wszystkich eus 
prawnień wyższych uczelni, która ta |ropejskich zarządów kolejowych. 


Zamerdowanie kurjera 
rosyjskiego. 


Ryga. (Tel. wt). 

O zamordowaniu członka central- 
nego komitetu wiykoniawczzgo s0- 
wietów Newskiego, w przedziale po- 
ciągu pospiesznego Sebastopol-Mo- 
skwa, donoszą, że mordu dokonan? 
w celu zrabowaria ważnych aktów 
tajnych, co się też mamasinikowi u- 
dało. Mordu dokcnano tak zręcznie, 
iż w czasie podróży nikt œ tem stl. 
mic dowiedzial, dopiero po przybyciu 
pocizgu do Moskwy zaalezjono W 
cscbrym przedziale zamordowanego 
Newskiego. 

Sprawców mordu dotychczas nie 
wykryto. Wskutek zrabowamma taj- 
nych aktów Czeki o jej działalności 
w Charkowie, spodziewają się w naj- 
bluższyn: czasie bardzo caeękawyci 
rewelacij, które niewątbiiwie ukażą 
się zagranicą, 

—0— 


RABINDRANATR TAGORE 
W PRADZE, 
Praga, (Tel. wI) 
Największy indyjski poeta-filoz t 
Rabindranath Tagore, który baw ć 
będzie w Pradze przez dni Kitka iost 
owacyinie przyjmowany, przez 7.2 
maiie czeskie zwiazki, 
" Na jednym z-wieczorów wygl «i 
wykład znamy indoiloz dr. Lesny, á 
potem sam Tagore odczyta swe o- 
statnie liryki w języku bengalski::. 
Na zakończemie odegramą zostan « 
sztuka Tagory pt.: „Urząd e, Jai 
wy“. Uroczyste przyjęcie odb, dzić 
się w miemieckim teatrze data 13 go 
zaś 14-go w czeskim tcańtrze narodi 
wym: 
z 
POLSKA SPÓŁKA PRYWATNA 
DLA BUDOWY ELEWATORÓW. 
Warszawa, (Tel. wl.) 
Dowraduemy się, że czynnik: 
przemysłowo - rolincze, żaimtere: = 
wane w budowie eiewatorów, p. : 
ponują utworzeme prywatnej spółki 
polskiej, która podjęiaby się Stiia:,- 
sowania budowy elewatorów w Pl 
sce, Po wstępnych naradach w tui 
sprawie, w których ustalomo ogól1e 
zasady, dotyczące budowy i finan- 
sów, postanowione odbyć kilka koan- 
ferencii cchom .skonkretyzowan:? 
projektu. 
Z: 
Święto Cervantesa w Hiszpanii. 


Madryt. (Tel. wt). 
Dzień urodzin Cervantesa twórcy 
„Don Kiszota*, obchodzono mo ra% 
pierwszy w całej Hiszpanji bardzo 
uroczyście, jako Święto narodowe. 
W szkołach i ną uniwersytetach ad: 
były się wykłady o znaczeniu jego 
dziel. Na ulicach rozdawano bez- 
płatnie broszury krzewiące potrzebš 
czytania książki, a kupujący w księ- 
garniąach w ten dzień, „Don Kiiszota* 
otrzymywali znaczny opust, 
——)—— 
Kongres badaczy zagadnień 
seksualnych. 


Berlin. (Tel. w?.). 

Dnia 11 bm. został otwarty pierw- 
szy międzynarodowy kongres badań 
seksualnych, w którym biorą udzia! 
najwybitniejsi przedstawiciele nauk! 
lekarskiej z całej Europy. Pierwsze 
towarzystwo lekarskie, mające na 
celu badania seksualne zostało za” 
łożone w Berlinie w r. 1913. Dr. 
Moll w swojej inauguracyjnej mowie 
złożył hołd założycielowi genialne” 
mu uczonemu w tej dziedzinie œ- 
Eugeniuszowi Stemachowi. 


—;— 


„KURIER LWOWSKI” 


Bracia STAUBER 


PI. MARJACKI 7. 2962 


polecają JAK ZAWSZE pierwszorzędne pła- 
szcze zimowe, suknie, futra i trykotaże. 


Ceny niskie. | 


Pod znakiem czasu. 


NIEOBYCZAJNY OBYCZAJ. 
Lwów, 15 października, 
Dziennik? poznańskie donoszą 09 
przykrem zajściu na odpuście w Dą- 
brówcę Kościelnej w powiecie obor- 
nickim. Kilkanaście włań i panienek: 
przyszło do kościalla w strojach mo- 


dnych, czyli według określenia 
władz „nieprzyzwoitych“. Pro- 


boszcz wyprosił ie z kościoła, a sko- 
iedna z weh stawiła opór d po każ- 
dem wyproszeniu powtórhie wraca- 
la do zakrystii, pomędliwy kapłan, 
używając obelżywych wyrazów, 
wypędził ją laską, co sam po- 
twierdza w sprostowaniu zamiesz- 
czomem w dzięnnijęach. 

Ubolewać należy, że fakt tego ro- 
dzaju zdarzył się w Polsce. Sposób, 
w jaki ów proboszaz wykonał za- 
rządzenie władzy kościelnej, nie li- 
cował ami z powagą miejscą, ani z 
godnością kapłańska — zwłaszcza, 
że wrzekroozetie nie było tej wagi, 
by aż tak ostra ma nie reagować. 
Oczywiście, że przyjście do kościo= 
la w istroju nieprzyzwoitym byloby 
czynem karygodnym, gdyby ubiór 
ten wyróżniał się istotnie jakąś zbyt 
$miałą ekscentrycznością. Ale jeśli 
chodzi o krótką suknię to jest 
cua dziś tak rozpowszechnioma, że 
stała się obyczajem i nie budzi już 
w ludziach normalnych dreszczyków 
sensacj, ani zgrozy zgorszenia, 

Q ileż racjonalniejsze i bardziej 
tgodne z duchem czasu, propagują- 
cym prostotę, jest zdanie biskupa pa 
ryskiego, który mowiedział, że „cno- 
ta kobiety nie zależy ani od krótkiej 
sukni, ani od krótkich włosów“. 

Istotnie! Czyż damy rokokowe w 
sukniach z trenami i krynolimami 
były o wiele moralniejsze od dzi- 
siejszych kobiet. 

(m). 


Dacinak „Kurjera Lwowskiego” z 16. 10. 1826 
LORD DUNSANY. 


Z księgi: „O ludziach, bogach 
i duchach". 


Biedny, stary Bill. 


Przełożyła Olga Bilińska. 


Nad pewrą tlarą okrętowa knajpa, 
taką typową morską dawenna, gasio 
powoli światło dzienne. Od kilku 
wieczorów  cdwiedzałem  iriejsco- 
włość w nadzieji, Fż od majtków, za- 
pijających się tutaj obcokrajowem 
winen. usłyszę jakąś wiadxność o 
flocie galeonów stanej Hiszpanii, 
która gdzieś — ma niejoznaczonej do- 
tychczas stuefie oceanu podudniowe- 
go — krążyć miała. 


I dzjsiaj zawiodłem się znowu. 
Rozmowa szła leniwie, prawie mru- 
kiem. Chciałem właśmie to przerwać, 
kiedy jakiś majtek noszący przepy- 
Szne zauszuice ze szczerego Złota 
podniósł głowę z nad szklanicy wi- 
ta, wpit mieruchorzie źrenice w prze- 
ciwległą Ścianę i rozpoczął niepro- 
Szony głośmo swą opowieść. (Gdy 
Później; wicher i deszcz połęgowaty 
Się i zaczęły drżeć szybki kolorowe 
obrawne w ołów, om bez najmniej. 
szego ratężeria podnosił swój głos 
i mówił spokojnie dalej a im głeb- 


sobota. 16 poździernika 1926. 


Z Rady miejskiej. 


Lwów, 15 października. 

Obrady wczorajsze tymcz. Repre- 
zentacji m. Lwowa, rozpoczęło 
wiipomnrierie pośmiertne, poświęcone 
przez prez. Neumanna zmarfemu ra-, 
dnemu, $. p. Stanisławowi, Majer. 
skiemu. 

Przystąpiono mastępnie odrazu do 
porządku dzjemnego. — Na wstępie 
przyjęto drugą uchwałę w Sprawie 


przedłużenia tobori opłat gminnych 
na fundusz zatrudnienia _ bezrobot. | 
nych (ref. r. Hóflinger). W myśl 


wniosków r. dr. Wereszczyńskiego, 
dokonano wyboru delegatów Rady 
miejskiej do keniisji szacunkowej po- 
datku dochodowego. 

R. Kwiatkowski refenował w:sjoski 
w Sprawie reorganizacji miejskiej 
szkoły przemysłowej. 

Skoro sprawę poddano pod dysku- 
się. oświadczył r. Szafrański, że nie 
może w niej zabrać głosu, ponieważ 
cżywiona rozmowa radnych, nie po- 
zwcljia mu słuchać referatu, Wywo- 
lało to oczywiście wesołość, jednak- 
że referent musiał powtórzyć wnio- 
ski Był to fierwszy raz ze strony 
radnych protest przeciw „rautowe- 
mu nastr(jowi na Sali, który uitu- 
dwia obrady, a wprost unien:ożliwia 
pracę sprawozdawcom, 

We wspomnianej sprawie uchwa= 
lono zrecrganizować miejską: Szkołę | 
przemysiówą w myśl projektu inż. 
Wreżeia. Irstytucia ta ma być szko. 
łą dokształczjącą dla majstrów i cze- 
ladników i dzielić się będzie ua dwa 
samoistne kursy: dla mechaników i 
dla stolarzy. Na połenycie wydatków, 
związanych z reonganizacją szkoły, 
uchwalcwo wstawić do budżetu na 
nok 1927 sumę 3.106 złotych, a wy- 
datki na rok 1926, zwiększone o su- 
mę 1993 złotych, poknyć z ogólnych 
oszczęćności. Wyrażając dotychcza.- 
sowemu kierownikowi szkoły dyr. 
Zygmuntowi Kunstinannowi podzię- 
kowanie za jego pracę, uchwalono 
powierzyć kierownictwo inż. Andrze- 
ijowi Wrażejowi. Program szkoly 
zmieniono o tyle, że godziny nauki 
religii i nauki higieny, maya się od- 
bywać nie co dwa tygodnie, ale co 
tydzień. 

Sprawa ustalenia godzin pracy w 


za 


| 
sza zapadada ciemność tem jaŚnicj 
gorzały jego dzikiłe oczy). 
„Pewien stary żaglowiec przybli. 
żał się do dziwnych wysp. Nigdy 
przedtem takich nie widzieliśmy. 
Wszyscy razem  niemawidziliśnty 
nasz ego kapitana; on nienawidził nas 
wszystkich jednakowo, bowiem nie 
uznawał systemu faworyzowania. 
I nigdy Tie rozmawiał z żadnym 
riajtkierm: czasem tylko i to w moc 


bardzo ciemrą, stawał nagie przy 
najwyższym maszcie i zagadywał do 
człowieka, którego doń kazał przy- 
wiązać. 

Byliśmy buntowniczą załogą, ato- 
li kapitan był jedynym, który p3- 
siadłał pistolety. Spał nawet z nimi: 
jeden pod poduszką, a drugi tnzymał 
w dioni. 

A wyspy te imiafy w sobie c2śŚ 
groźnego. Były małe i płaskie jakby 
riedawno wyłoniły się z morza i nie 
miały ani piasku, ani skał fak przy- 
stało na porządrie wyspy, tylko zie- 
lena trawa sięgająca aż do wody. 
Byty tam małe domki, które wcale 
mam się tie podobały. tch dachy sto- 
miane sięgały aż do ziemi i były na 
rogach jakoś dziwacznie do góry po- 
zakręcane. Pod niskim okapem wid- 
miały śmieszne ciemne okma, których 
male w ołów dprawme szybki, tak 
geste były, że do Środka albisolut"ie 
zaglądnąć nie było incżna. Ani czło» 


owocarniach spadła z porządku 
dziennego, wskutek rozporządzenia 
Ministerstwa, które zastnzegło się 
przeciw zmianie. 

Zgodnie z wrioskaani ref. r. Höf- 
lingera przyznano kredyt dodatko- 
wy w kwocie 10.259 złotych na u- 
rządzenie 3 kuchen na 6-cm kursach 
praktycznych w szkołach miejskich: 
św. Arny, im. lanskiej i im. Żói- 
kiewskiego. 


Pogrzeb śp. Stan. Majerskiego 
Lwów, 15 października. 

Wczoraj odprowadzono na miej- 
sce spoczynku wiecznego Zasłużo- 
nego pedagoga i obywatela wow- 
skiego, em. dyrektora gimnazjum 
żeńskiego im. król. Jadwigi, ś. m 
Stanisława Majerskiego. W pogrze- 
bie uczestniczyło liczne grono człon- 
ków Rady miejskiej z prez. Neuman- 
nem i wiceprezydentami, nauczytłciel- 
stwo i rnłodzież szkolna. 

Przed domem żałoby wrzemówił 
imieniem Rady miejskiej j miesz. 
czaństwa r. Hóilmger, przypomina- 
jąc długoletnią działalność pedago- 
giczną śp. Majerskiego, który krze- 
wił w młodzieży za pośrednictwem 
nauki historii i geografii miłość Oj- 
czyzny i zrozumienie piękna jej 
przyrody, a jako członek Rady miej- 
skiej i działacz społeczny stał zaw- 
sze na stanowisku obywatelskiem 
i patrjotycznem. 

Pochód żałobny podążył na cmen* 
tarz Lyczakowski, gdzie nad mogiłą 
przemówiłą imieniem nauczyciel- 
stwa p. Chobrzyńska, 


WZROST WKŁADÓW OSZCZĘ. 
DNOŚCIOWYCH W P. K. O. 
Lwów, 15 października. 
Wkłady cszczędnościowe w P. K. 
O. w dniu 1 września b, r. wynosi- 
ły 19.000.090 zł., 10 września br. — 


19,700.006G, 20 września br. — 
20,400.000, 50 września br. == 
20,80C.000, 5 zaś paździermika — 


21,000.000. Czyli, że wkłady te wzro. 
sły od dirja 1 września o 2,100.500 zł. 
A EE 


wieka, ani zwierzęcia nie widzieliś 
my, tak że rie mogliśmy rozpoznać 
co tu za fud żyje. Kapitan zaś wie- 
dział co się tam Święci. Wysiadł na 
ląd i wszedł do jedmej z tych chat, 
w której polem nagie zapajił ktoś 
światełko i wtedy to maleńkie okna 
przedstawiały nader nieprzyjemny. 
widok. 

Byto już straszliwie cienno, kiedy 
powrócił na pokład; powiedział we- 
sofo dobranoc ludziom przywiąza- 
nym do masztu, a nas obiczucił spoj- 
rzeniem, któne biednemu, staremu 
Billowi niemałego napiędziło strachu. 

Następrej mocy! dowiedzieliśmy 
się, że „tam“ mauczył się kapitan 
Sztuki zaklinaniaa Wywołał nas na 
pokład inimo iż spaliśmy już w swo- 
ich kajutach, (biedny, stary Bit też 
musiał iść) i wskazując na załogę 
palcem wymnuczał jakieś czaro- 
dzie:skie zaklęcia, & potem nozkaz 
aby dusze nasze siedziały przez noc 
całą na wierzchołku masztu. tw 
mknieniu oka usiadła: dusza biedne- 
go, starego Biila jak maitpka ma koń- 
cu masztu. patrzyła ku gwiazdom i 
tawskóś marzła. 

Po tej nocy zaaranżowaliiśmy ma- 
ły bunt. Lecz kapitan anowu przy- 
szedł. znowu zakiął 1 tym razem 
pływała dusza biednego, starego 
Billa i my wszyscy pod okretem po- 
przez lodowo-zimuą, ziełoną wodę,! 


PonoŠ. 
Moje watpliwości. 


Podobno wielcy mężowie nauki 

Patrzą z podziwem na cud świata tego 
I zwą go bajką, arcydziełem sztuki; 
Lecz ja w to wątpię i powiem dlaczego. 


x - 
Naprzykład: nikt z nas pewno kee nie 
wie, 
Czemu ten tyje a drugi się dust, | 
Czemu ananas sam rośnie na drzewie, 
A chłop ziemniaka polem podlać musi. 
| 


Dlaczego Stwórca, gdy jest pełno w misie, 

Jeszcze dolewa, choć przez brzegi leci? 

Czemu w noc ciemną gwiazdka ek ili 
sig, 

A w dzień, gdy jasno, jeszcze Aa” świeci, 
LA 


e y 
Najnowsza książka 
o Józefie Conradzie. 
Londyn. w październiku. 
Przed kilku dniami pojawiła się na 
rynku księgarskim w Londymie książ 
ka o Józefie Conradzie, niedawno 
zmarłym majwybitnicjszyni dziś an- 
gielskim powieściopisarzw - Polaki 
Pewitano śą bardzo ciepło, gdyż 
autorką jej jest wdowa mo nim p- 
Jessie Conrad. Tylu książki: „Joseph 
Comiad as I knew hiim“ (J. Conrad; 
Jessie Conrad. („Józei Conrad — jak 
dak ia go znałam”) a odsłania ona nie 
jeden drobiazę wprost wzruszający 
z życia tego dziwnego pisarza. We- 
dle je; opisu, życie Conrada nie była 
idylg, Cierpienie, walki, peciem bie- 
da i choroba, «te co tem. człowiek 
mizeżył. Zadziwiającem jest właśnie 
to, że icgo pesymistyczna dusza 
zdołała tyle wypromieniować, że wła 
śrlle w okresie najbardziej zgorzknia- 
łych chwił — pisał rzeczy budzące 
zachwyt (ale dopiero dzisiaj). Długie 
mijały lata, a on nie był popularnym. 
O jakżeż wielka musiała być nie- 
spożyta siła tego twórcy walczącego 
o kawałek chleba, że mie dał się, zta- 
mać. Nie dziw przeto, że Conrad 
w obejściu towarzyskiem był rer- 
wowy, zamknięty w sobie, adgrodził 
się od towarzyszy i ludzi wogóle. 
W ciszy tworzył, om. którego życie 
własne było właśnie  rajdziwniej- 
szym wasurkiem i splotem: wprost 
fantazyjnych przeżyć. 
pra) 


„a ciała nasze leżały na pok'*«dzic. 

Jeden z chłopców ckrętowych wy» 
myszkował, żę kiedy kapitan uwpiie 
Się, wtedy mie moće czarować, no 
ale strzelać potrafi. 

iw tej to chwili został rozstrzyd 
znięty los kapitana. 

Kilku towarzyszy było żądnych 
mordu, chcieli go zabić. Bied.ry. sta- 
ry Bili był zdania, ażeby wynaleść 
jakąś małą wyspę po za obrębem 
dróg okrętowych i tam go zostawić 
razem z częścią pizynależnych jemu 
zapasów, któnych maieliśny: na cały. 
rok. Usłuchaliśmy nady biednego, 
starego Eila i postanowiliśmy sak 
tylko kapitan upiie się i nie będzie 
w sianie wypowiadać swoich czaro- 
wań, wysadzić go na bezludną wy- 
sipe. 

Minęły pełne trzy dni zanim Ka- 
pitan upił się. A czas ten był strasz- 
ny. Biedny, stary BiM i my wszyscy 
przeżywaliśmy tortury.  Wymyślał 
coraz to dziksze i mowsze, a gdzie 
wskazałt palcem tam musiały wędros 
wiać dusze nasze. Znaty mas już ry- 
by: znały i gwiazdy i mikt z nami 
nie współczuł, kiedyśmy tak marzł 
ra. wierzchołkach masztów albo pẹ- 
dzeni tŁsądziliśmy wśród wodoro= 
stów — gwiazdy i ryby byly zajęte 
swcjiemi. sprawami, a oczy ich były 
obojętne i zimr:e. 


(Dak. mast) 


„KURIER LWOWSKI” sobota., 16 poździemika: 1926. 


"4 Felicja Stachowicz- Grekowa. 


Lwów, 15 października. 
Znakcmyita artystka. dramatyczna |: 


Felicia Stachowicz zmarła w nocy | koi Tae 


Ż 13 na 14 bm. we Lwowie po kil- 
kumiesięcznej ciężkiej chonmobie w 0i 
roku życia, 

Była ora pizez dłuższe iata ozda- 
bą sceny jpołskiej i cieszyła się o'. 
brzymit: powodzeniem i powszech- 
ną sympatią. Jako uczenica artystki 
warszawskiej Raksemiczowej diu- 
tiutowała w Poznaniu îi odniosia 
txn wiielki sukces, to też natych- 
miast zaangażował ją Stanisław 
Koźmian do teatru Krakowskiego. 
Po kilkuletnich wielkich sukcesach 
na. scenie krakowskiej, przeniosła się 
do Lwowa za dyrekcji $. p. Jana Do- 
brzańskiego, W teatnze hr. Skarbka 
święcita prawdziwe triumfy — czar 
rowata wdziękiem, urodą i znakoni- 
tą grą 

Reweriuar iej przejważnie lityczny 
«hejmowat mnóstwo pierwszorzęd- 
nych ról (Ofelia, Desdemona, Julia) 
Oftrzymim powodzeniem cieszyła 
BER... (ESO LUBWARE 


Na marginesie. 


| 


się w „Nadzieji' Heyermansa, „Cy- 
rano de Bergerac“, „Zadzanowansm 
„Safardułach”, „Madame Sans 
Gane‘, „Chorym z urojenia", „Ślu- 
Bach Parieńskich , „Panu Damazy:n 
„Gmutych rybach“ i wielu janych. 

Ze sceny twowskiej ustąpila w r. 
1907, poczem pracowała ma scznię 
teatru miejskiego w sezonie 1911/12 
Tjsumęła się ze Sceny w pełni sił. 

Była zacną kobietą w całcm sło 
wa maczeniu, naflepidzą koleżanką, 
to też v szerokich sferach naszego 
mitasta pozostawiła po sobie szczery 
semdęeczty żal. Ubyła wielka artyst- 
ka, prawdziwa kapłamka sztuki. 

Cześć pamięci wtelkiej artystki i 
zacnei obywate!ki. 

Pozostałemu mężowi, mecendsowi 
dr. Michałowi Grekowl i córce pani 
Beatryczy Perucowej składa Redak- 
cia wyrazy szczerego żalu. 

Pogrzeb śp. Stachowiczowej od- 


będzie się dziś w piątek o godzinie 3 
popol. z domu żałoby przy ul. Stryj- 
skiej na cmentarz Lyczakowskii. 


Trójkąt niebieski. 


Lwów, 15 października. 


Ziemia na razie trwia wierności I 


Pożądliwość stemsacyj do tego stó-| na Swoją niedolę reaguję najwyżej 
pnia oparowała ludzkość, świat ca:| dreszczauni trzęsień i spaemami or- 


ły, że dziś wawet przyroda, znudzo- 
na szarzyzną tormmalności popełnia 
skandaliczne wybryki. W Ameryce 
coraz częściej urządzia sobie wyścig 
opętańczy „tornado“, po oceanach i 
monzach gorszące awantury wypra- 
„wiają huragany, ziemia tu i tam do- 
staje epileptycznej febry, krótko mó: 
wiąc, popadia w delirium tremens, 
lub wajprawdcpodobriiej dostała ata- 
ku hsterycznezo. 

Uczeni twierdzą, że ziemię tropią 


boleści wewnętrznie, lub — powiedz. | gą SEa 
my po ludzku — kuncze żołądka i to | $i 
wiaśrjie ma być źródłem jej iatalne- | Și 


go humoru. 


Ale ja te wszystkie dziwactwa A 


tłumaczę zupełnie naturalnie. 

to przyczyną wszystkich mtesz- 
część jest poprostu trójkąt małżeń. 
ski. Ziemia, leciwa wprawdzie, nie 
jest jednak wcale zmurszałym grzy- 
bem, jak niektórzy twierdzą, 


niewiasta najsilniej odczuwa, że ma 
serce. 

Tymczasem los fa połączył do- 
zgonnym węzłem pożycia z takim 
niedołęgą. jak księżyc, który za dnia 
wogóle się vie pokazuje, a wiecza- 
rem przychćdzi blady, zaspany, 
z głupowatym uśmiechem. | 

Co ma robić biedna małżonka, gdy 
nawiedza ją płomienne pragnienia, a 
pam mąż zimry, wyśtygły, obojętny 
z kiretyńską miną wybałusza ma nią 
oczy ? 

Opuszczona złemia zalewa się po 
nocach rosistych łez kroplami, szlo- 
chając: — Zmaraowałam życie przy 
tym starym gracie! 

I wszystko może, jak zwykle, 
skończyłoby się na domowych 
„kwasach, gdyby mie tem trzeci — 
planeta słoneczna. Młody, ognisty, 
pełen żaru zaraz z rana okazuje sią 
ząpłakanej ziemi w tęczowyin płasz- 
czu różowych zorz, przez caly dzień 
mozpala ją blaskiem gorącego Spoi- 
rzenia, a pod wieczór, okryty kró- 
fewskim płaszczem purpury, z tobu- 
zerskiem rozriarzeniem mruga na 
nią: — Pójdź do ranie! 

Kióżby się oparł takiej pokusie ? 


ow- | 5 
Sizien.. wkroczyła w niebezpieczny |E 
wiek balzacowski, kiedyto każda j$ 


na AZ Z O W PAZ Z ZZ OE ZE ZE ZZA, 


kamów, nie jest jednak wytkiuczone. 
że kiedyś rzuci się w objęcia stone 
czego uwodziciela, 

„Przypuszczam, że nie będzie to dla 
niej przykre... 

Ale w z nami? 

Nie sądzę, żeby należało do wiel- 
kich pizyjemności: ugotować się we 
wrącej lawie słonecznej, 

Wid. 


p AŻ 


Już NADESZŁY 


OSTATNE KOYOKA | 
f. DLA PAŃ do firmy è 
J ANTONIEGO UWIERY f 
Lwów ulica Halicka 10. 


również do filji w Tarno- | 
polu-Stryju. 2524] 


Olbrzymi pożar w powiacie 
Rawa Ruska, 
Lwów, 15 paździeroika. 

Policja powiatowa w Rawie Ru- 
skiej, zawiadomiła urząd śledczy we 
Lwowie, o olbrzymim pożarze, któ- 
ry powstał w tartaku Pawła Sapiehy 
i S-kl w Rocie powiat Rawa Ruska. 

Pożar, który trwał kilka godzia, 
zniszczył 360 metrów kubicznych 
desek sosnowych wartości 30.000 
złotych, 300 metrów kub. desek dę- 
bowych : 550 progów kolejowych 
wartości 51,000 złotych, 

Tartak ten jest własnością spółki 
dla eksportu drzewa, do której prócz 
Paw ła Sapiehy należy wiele firm. —- 
Jeędnia z nich to firma „Mars“, która 
swoją cześć ubezpieczyła na 300.000 
złotych w jednem z towiamzystw u- 
bezpieczeniowych wie Liwtowi2. 

Ponieważ wszelkie poszlaki prze. 
mawiają za tem, że pożar został pod. 
łożomy, na miegses wyruszyła korni- 
sja policyjna, która przepnowadzi do: 
kladne śledzbwo. Pożar powsiał dnia 
13 b. m. 6 godzinie 22.45 i trwał do 
dnia 14 b. m. do południa. 


Z sall sądowej. 


Rozprawa o sensacyjnem tle. 


Lwów, 15 października. 

Pamiętna sprawa..  strzelaeiną... 

awantura, gonitwa, policjantów za 
egzotycznym przestępcą, który ku- 
lami  rewolwerymi torował sobie 
drogę do wolności. 

Działo się to ubiegłego roku na ul. 
Rzeźtlckiejj a tło tei sprawy bylo 
następujące; 

Z Warszawy przybyli do Lwowa 
jacyś dwaj mężczyźni nieznani niko- 
mu, którzy nie jąc paszportów, 
szukal człowieka mogącego prze- 
prowadzić ich przez granicę do Ru- 
munji. Trafili do N. Mosenberga, 
właściciela dwu hoteli t. zw. „zodzi- 


poczem przez Pireneje, Franck i td. 
powrócili da Lwowa. 

Jaki cel był ich podróży, nkt nie 
wię, 

We Lwowie poczęli om obłowia- 
dać, że zostali oszukani przez Mo- 
senberga.  Mosenbarg „oburzony 
spotkawszy ich razu pewnego na ul. 
Jagiellońskiej wezwał postenunikio- 
wego, by! ich aresztowa. 

Nieznajomi rzucili się do ucieczki. 
Jeden zbiegł i Ślad za nim zaginął, 
drugi zaś, gdy go dopad! posterum- 
kowy, dobył rewolweru 1 począł 
strzelać. 

Schwytano go jednak I rozbrojomo. 


nowych“ a to „Berlińskiego" i „Pa- | W jakiś czas po tem odbyła się roz- 


ryskiego“. 
się Mosenberg na ową imprezę. 
„Irójka* wyjechała w kierunku 
Śniatywwa Ale w Stanisławowie 
Mosęubrg znikł. 

Cudzozimcy pojechali do Śniatyna, 
gdzie znaleźli innego „przewodnika“ 
który przeprawił ich ostatecznie 
„na drugą stronę”. 


Ża 500 dolarów zgodził | 


prawa sądowa. Sisse Hębknund, tak 
bowiem nazywał się on, tłumaczy: 
się jak mógł. Twierdził, iż... „strzela! 
odruchowo. W czasie podróży pov 
dzikim wschodzie, przebyć w.ele 
niebezpieczeństw... 

Helmunda skazano za usiiowan€e 
morderstwo na 7 lat. 

Ale o Mosenbergu pamiętano rów- 


Bawili oni jakiś czas w Rumunii | nież. Wczoraj stanął on przed sądow 


Wypiymeli następnie w Turcji, zjawi 


li się nawet na froncie marokkań- 
skim, gdzie brali udział w walkach, 


ET. zarzutem oszustwa na szkodę 


Belmunda, za co skazany zostal na 
3 miegiące więzienia. 


Niezwykły trick ziedziejski. 


Lwów, 15 października. 
Na czarnej giełdzie do Simche Alt- 


schiillerą pośrednika, przystąpił Izak | go 


Berger f. Klapp z zapytaniem, czy 
nie ma on na sprzedaż dolarów. Gdy 
A. dat odpowiedź twierdzącą, Berger 
oświaczył mu, iż ma kubica, który: 
„dą dobrze zarobić”, ale trzeba do 
nięgo pójść, bawi om bowiem w Ban- 
ku Spółek Zarobkowych. W drodze 
na ul. Wałową, Berger zażąjdał od 
Altschiillera, by mu wręczył pienia- 
dze, gdyż on winien raczej uchadzić 
za sprzedającego. Altschüller nie 
podejrzewając nic złego, dał „dobmo- 
czyńcy* 210 dolarów. Po chwili prze 


szed? obok nich jakiś osobnik, który 
zderzył się z Bergerem, przepras* 
następnie i spiesznie oddal! 
się. Naraz Berger począł krzyczeć, 
że ukradziozo mu pleaiądzę. 

Altschiiller zaweżzwał posterunko= 
wego i Bergera aresztowano, oka- 
zało się bowiem, iż był on w zmowie 
z owym nicznańym ` osobnikiem. — 
Odstawiono go do więzienia przy ul. 
Batorego. 

Wcżoraj stanął on przed sądem 1 
skazany został na 4 miesiące cięż: 
kiego więzienia, z warunkowem za- 
wieszeniem kary na rok . 

Bronił adw. dr. Kibitz, 


Szajka złodzieji i blatników. 
WYROK. 


Lwów, 15 paździeruńka. 
Wczoraj, ostatecznie, no przemó- 


H | wieniach stron, zapadł wyrok skazu- 


jący Ludwika Biklesa, na 2 lata, Jó- 
zefa Gorzka na 6 miesięcy, Michata 


ema Radomskiego ma 8 miesięcy, Jana 
* | Ciesińskiego na 3 miesiące, Włady- 


sława Cetnika ma 1 rok, Stanisława 


|Kaniaka na 4 miesiące, Stefana Mu- 
rzyńica ma 3 miesiące, Józefa Da- 
nyszczuka na 6 miesięcy, Kazimierza 
Szputłara na 7 miesięcy, Norberta 
Neuera na 6 dni z warunkow. zawie 
szerilem kary na 2 lata i Rubiszcza 
vel Starcka ną 25 złotych grzywny» 


Echa 1918 roku. 


Lwów, 15 października. 
Przed sądem przysięgłych stanął 
współwiaściciel bufetu na boisku 
„Batko Sokił* N. Dobrzański, oska- 
rżony ad to, że w listopadzie 1918 r., 
jako ukraiński milicjant w Podhor- 
cach zamordował powracającego do 


Przebieg szkarlatyny 

we Lwowle. 

Lwów, 14 paździenaika. 
Epidemia opada od kilku tygodni I 
osiągnęła nareszcie cyfrę przeszłoro- 
czną w jesiennych tygodniach, kiedy 
epidemii właściwej nie było. Pocie- 
szającym, objawem jest przede. 
wiszystkiem mniejsza ilość , chorych, 
przybywaiących z prowiniojl tak 
zwanych „obcych, prędzej bowiem 
znajdą nasi lwowscy chorzy miejsce 
w szpitalu.  Zapadają obecnie na 
szicarlatynę fedymie dzieci nierozum- 
nych j niedbałych rodziców, którzy 
dziec: swych dotychczas tia dali o- 


domu austrjackiego chorażezo Filipa 
Prusa. 
Dobrzański wybiera się winy. 
Wyrok zanadnie dziś. 
Przewodniczy s. s. o. Angielski 
oskarża Laniewski, broni dr. Jam 
kiewicz. 


chromtue zaszczepić. Niestety nie- 
dbałość taką nodziców, muszą bieds 
dzieci chorobą a nawet śmiercią od- 
pokutować, W ostatnim tygodniu by- 
ły także 3 wypadki Śmierci, a zroz* 
paczeni rodzice tie mieli dość słów 
potępienia dla siebie, wobec tak nie- 
słychanego zlekcaważenia obowiąz 
ku opieki nad własnemi „kochane” 
mi“ dziećrni. Szczepią nadal stacja 
państwowa Zamarstynmowska 43, am- 
bulatorjum szpitala żydowskiego 

Rappaporta, Fizykat miejski plat 
Dąbrowskiego 3 i wszyscy lekarz 
miejscy. 


—— 


„KURJER_ LWOWSKI *, sobota, 16 poździemmika 1726. 


Konkurs mieszkaniowy 


„Kurjera Lwowskiego”. 


Wydawnictwo „Kuniera Lwow- 
skiego“ świadome tego, że Czytel.. 
nicy jego rekrutują się przeważnie 
zę sier pracującej inteligencji. dla 
której obecnie 
opłacenie czynszu mieszkanio- 
wego stało się już poważną 

rubryką 

rozpisuje niniejszem następujący 
konkurs mieszkaniowy 


w którym wziąć mogą udział wszye 

Scy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie- 

go“ tak Iwowscy jak i zamiejscowi. 

Oto w najbliższych dniach rozpo- 

czniemy w „Kurierze Lwowskim“ 
druk 


kuponów 
uprawi:iających do udziału w kon- 
kursie. Kupony. te, 
których będzia koleino 20 
należy wycinać i przesłać razem 
wszystkie wedle numerów do Re- 
dakcji „Kuriera Lwowskiego” (z do- 


piskiem na kuponie: „Konkurs mie- 
szkaniowy*), poczem w obecności 
rotarjusza odbędzie się losowanie. 
Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia począe 
wszy przez cały rok 1927 


każdego miesiąca w gotówce kwotę 
odpowiadającą wysokości czynszu 
za mieszkanie przez niego zaimowar 
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowo przez Urząd mieszka- 
niowy z uwzględnieniem wszystkich 
podwyżek i dodatków. 

W razie większago napływu zgło- 
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je- 
szcze 
dodatkowe nagrody pocieszenia 

na czynsz. 

Sądzimy, że Czytelnicy nasi 5ko- 
rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udział liczny w tym niezwykłym i 
aktualnym konkursie. 

Dalsze szczezóły ogłaszać będzie- 
my na iamach naszego pisina. 


Przygotowania do sprowadzenia zwłok 
gen. Bema do Polski. 


Kraków. (Tel. wł.) 
Przez wojewodę krakowskiego p. 
Darowskiego przyjęci zostali człon- 
kowie tarnowskiego komitetu spro- 
wadzenia zwłok gen. Bema: maior 
Stachowicz i rotm. Nalmski, którzy 
przedstawili pisma do ministerstwa 
Spraw zagran., w którem prosi ko- 
mitet o wdrożenie przez minister- 
stwo kroków w związku z formal- 
nościami przewozu zwłok do kraju. 
Węgiewoda. przyrzekł poprzeć żabie- 
gi komitetu. 
Do Krakowa przybył prof, Diveky 
Z Warszawy, celem porozumienia się 
z czionkami komitetu sprowadzenia 


Odcinak „Kurjera Lwowskiego“ z 16 10 1828 


ILJA EHRENBURG. 


Apologia nowej romantyk, 


(Tłumaczył J. S.) 
(Dokończenie.) 


„Naiwni ludzie zresztą znajdują się, 
ue tylko wśród Węgrów i czaso- 
wa negaaja sztuki stała się dla nie- 
których dogmatem. Itak np. mo- 
skiewskie „Oko kina“ chce zastąpić 
grę aktorów zdjęciami z ulicznych 
wypadków. Uważa się, że prawdzi- 
We łzy, przęlewane przez wdowę 
na widok męża przejechaneęgo przez 
auto, bardziej wzruszą widza aniżeli 
Krople glycerynowe na wargach 
Mary Piokfond. Tak powtarzają się 
dziecinne błędy bojawników o „pra- 
wdziwą rzeczywistość“. Śmierć ja- 

tẹgoś Iwana wzrusza tylko jego do- 
Mowników, już jego sąsiad ziewa 
oboiętnie z powodu tego faktu Ale 
tak jajak i pan, nie możemy zbyć 
Się żalu i grozy czytając o Śmierci 
Tołstojowskiego Iwana Iijicza, Ale 
Czy opłacą się wogóle szczerzę o 
tem mówić. Czas walk przeszedł. 

DZIS wszyscy zgadzamy się co do 
LCBO, żę auto jest rzeczą piękną, Że 
Sładkię puzderko cygaretows piek- 
niejsze jest od ozdobnego, że wszys- 
CY bez wyjątku nie możemy, bez te- 


| 


zwłok gen Bema, Ozłonkowie ko- 
mitetu zapozmati prof. Diveky'ego z 
rezultatami dotychczasowej akcji, 
zaznaczając, że komitet w piśmie do 
min spraw zagrar. zakomurikować. 
że przy rrzeniesieniu zwłok pizez 
ziemię węgierską pragną złożyć 
hołd pamięci swego bohatera, 

Proi Diveky prosił członków ko- 
mitetu o stałe iriormowanie go o po 
Stępach akci tak żywo obchodzą- 
cej naród węgierski i zapewnił o go- 
towości rajściślejszej współpracy 
Węgier w uczczemiu wspólnego wu 
dza i bobatena dwu narodów, 


wszystko dalej istnieje. Wszycy ie- 
szcze pamiętają pawilon S. R. S. S. R 
ua paryskiej wystawie światowej: 
Co to było? Przemysłowa archite- 
ktura? Nie! Mimo że pawilon wy- 
glądał jak garaż. to był tak do niega 
podobny jak Pegaz do konia pocią- 
gowego. Mola radość z powodu je- 
go  niemysłowiści nie była małą. 
Przez dach padał ukośny deszoz a 
schody wywoływały zawroty gło- 
wy, u wrażliwych estetów. 
* 

Użyłem już wielokroć słowa „ro- 
mantyka“. Muszę się wkońcu jaśniej 
wyrażać, aby mnie nie uważano za 
tego nowego stylistę, który teraz 
jest w modzie. Nic nie jest mi bar- 
dziej obcem, jak operowanie histo- 
rycznemi spiralami. Średniowieczne 
róże w małych barach na Montmar- 
trze mają w sobie zapach Hawanny. 
i Cochtailfu, a krzyże sprzedaje się 
wa wagę wędle kursu dziennego. Nie 
tylko dlatego, że fabły wskazujące 
na wsrłomniąny „izm* są płytkie 
mię budzą one unas zaufania. Nie 
zamienilibyśmy naszego  nieprzenia- 
kalneęgo płaszcza "a peleryne ro- 
mantyka. Nfe zewnętrzne cechy, 
które zmieniają się, iak kostiumy, 
podały mi tytuł tego artykułu tylko 
estetyczne prawa. W! odróżnieniu 
od innych kierunków sztuk buduje 
romantyka zamknięty i zwarty w. 


chniki się obejść i za sztuka mimo 


Kurjer przemyski. 
(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 14 paździzrnika: 


Nowe banki powstają — stare nie 
chcą umierać. Rady prof. Kemmere- 
ru widocznie jeszcze do Przemyśla 
nie dotarły, albo są może w odnie- 
sieniu do tutejszych stosunków nis- 
aktualne, skoro właśnie w kilku 0- 
statijch tygodriach mamodziły: się 
tu dwa zupełnie nowe baaki. Oba 
one zawdzięczają swioje powstanie 
inicjatywie kupców. Chodzi tylko o 
to, czy uda im się przejść szczęśli- 
wie okres zabkowamia i czy będą 
mogły potem same chodzić i utrzy- 
mać się ra nogach. 

Oprócz ych dwóch nowych grym- 
derstw tkankowych oświadczył 
tut Oddział Polskiego Banku Handlo- 
wego, że nietylko siłą mie zwija — 
lecz przeciwnie, że się rozwija, co 
w czasach samacji mie jest wpraw- 
dzie pewnem, ale nie niemożliwem. 

Wśród nauczycielstwa wre, kipi, 
kotłuje i gotuje się. Ktoś wciąż pod- 
rzuca węgla i dolewa ciliwy do 9- 
mia, Naród nauczycielski, rozkłóco - 
ny pomiędzy sobą jeszcze z powodu 
przeniesienia riekiórych żańskich 
sił do okciicznych wsi — nie chce si: 
uspokcić. Ostatnio więc ktos wyniy- 
ślij zamach ra polskość tutejszych 
szkół powszechnych, twierdząc, że 
szkolnictwo przemyskiemu grozi nie 
maiej i nie więcej jak — mutenizacja. 
Oczywiście, że niema w tj płotce 
an ziamrika prawdy. 

Kittay. —- Wyścigi — Tydzień 
lotn. — Teatr. W ostatnich czasach 
dał sile miastu dotkliwie we znaki 
Lo - Kittay — telepata, który nau- 
czył onegdaj ludzi w „Sokole“, ża 
stali prawie na głowach. Prócz teg> 
mieliśmy przez cztery dni wyścizt 
konne, przy których przygotowaniu 
uczciwie wię ramitręży! major Augu- 
stynewicz. Pomądto wnaydujemy się 
w okresie tygodnia lotniczego oraz 
przed rzędem przedstawień stale 
naz na tydzień wapowiedzianych 
przez Teatr Mały, który został ku 
temu zobowiązany przez specjalny 
komitet teatralr'y, 


sobie kosmos. Nle daje opa powie- 
kszonej fotografi, ale zrwiększomą 
świadomość. Odbywa się przesunię- 
cie  protpzycyj i odważne zata- 
mowanmie nizin. Hełm bohatera za- 
krywa czasem twarz, latarnie stają 
się mlecznemi ulicami, a kafuże naf- 
towe dostawają nazwy oceanów. 
Zaostrzenie się ludzkich uczuć zyr 
skuje niezwykłą siłę. Praktyki 
wszystkich Oit - trustów, pragna- 
cych wszystkie żyły złemi do siebie 
przyciągnąć, tragedja miebiaskookich 
mieszkanek Sardynii i rewolwery 
łamistrejków, kursy giełdowe, tos 
kapitalistów fos zofstromu, walka 
o klimat i walka o mrukliwą, ale 
czułą sprawiedliwość, wkońcu u- 
śmiech dziecka „Kadum* z powo- 
du bezsenności oko jakiejkolwiek 
manzandy — to wszystko znajduje 
się w kromice romantycznego Świa- 
ta. Naljaskrawszym przykładem ta- 
kiej tendencji są wiersze rósyjskiego 
poety Pasternaka. Bytoby bezcelo- 
wem powoływać się na syntakty- 
czne trudności, albowiem wiele iuż 
zakochanych kochało się podług Pa- 
sternakla „Siostry mojego życia” tak 
jak ich praojcowie kochali się we- 
dług „Buch der Lieder* Heinego al- 
bo podług „Sonetów do Laury" Pe- 
trarki. Tutaj poezja odzyskuje krew 
i mięso t. zn. konkretność. Meyer- 
hold. którego niedawno fascynował 
przemysłowy naturahzm, 


„Piast“ przy drzwiach zamknłę: 
tych, Onegdaj obradowała tu w 
„Gwieździe” poufna konferencja 0 
kręcowa „Piasta“ przy współudziale 
posłów: W. Witosa, Gruszki, Kosy» 
darskiego, Toczka i Ostrowskiego, 
oraz kilkudziesięciu delegatów, Cho- 
dziło przzedewszystkiem © skonsoli- 
dowianie orgarizacii dla celów wy» 
borczych. 

Święto młodzieży, W niedzielę, 
dnia 10 b. m. odbyła sis ku uczcze- 
niu święta młodzieży socialistycznej 
„Akademia! urządzioma stamaniem iu- 
tejszego T. U. R. Akademija rozpo- 
częła się mroczysteni przemówie- 
nien posła dr. Liebenmama. W czę- 
Ści koncertowej wystąpili pp. Em. 
Angerman KI. Siber i Selluerówna 
(akompariament). F. Angermann to 
śpiewak o świetnym marterjale w- 
kalrym i wielkiej muzykaluości, P- 
Klemens Silber wiawnif i tym razem 
wszystkie walory swej gry skrzyp: 
cowej. lak szeroki tom, dużą techni- 
ke i interpretację, opartą na wybit- 
mie aitystycziej indywidualiści. 
Z komrozycyj jego usłyszeliśmy 
wspaniały epilog z opery „Skrwa: 
wione róże“ które odśpierwał p. An- 
german. Akorrpamjowała bardzo sub 
telmie pra M. Sellmerówna. Zespół 
dramatyczny T. U. R. odegrał trze- 
cią scene z „Róży“ Żerosnskiezo 
craz obraz sceniczny J. Manna, któ: 
ry też kreował główiue rols w obu 
rzeczach, 


Czytajcie 


AURJERA LWOWEM" 


OKULISTA 


dr. Leon Gruder, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1. 3—5. 

W iR NC a" TO M 


zachwyt na widok negrów w berliń- 
skim Music - Hallu. I nie dziwota — 
wystarczy tylko jeden raz słyszeć 
Jazz-Band aby zrozumieć, żę to mie 
pozbawiony smaku jednodniowy: ka- 
prys nuworiszów, tylko prawdziwa 
poezja naszych dni, Ze swoją miepor 
wtarzalna kombinacją mechaniczne- 
go życia i tęsknotą za wobym ra- 
jem, pozbawionym, jeśli tak rzec 
można spodni, Chciałbym czytelni- 
kowi przyłożyć do uszu grzechotkę 
wegra,  wygrywającą trywialny. 
Fox - Trott. Ile jest w tem rozpaczy 
wielkiego miasta, ile tęsknoty. 
Chciałbym mu pokazać tanięc ma- 
lutki Baker, patos prymitywu, ou- 
styni, jaj strusich, czarnych nocy 1 
uduchowione powstawanie form. O 
ile chodzi o Paryż mógłbym jako 
świadków przytoczyć jakąkolwiek 
bądź latarnię, szyld, wystawy przy, 
ulicy de la Boetie, witryny księgarń, 
namiętność figurynek woskowych 
niebieskię koszule młodego Borresa 
i manifesty „Clarte*. Choćby Utrilla 
był archaiczny jak gazowe latarnie, 
kto zechcę negować współczesność 
pochmurnego romantyka Picassa. 
Pisarze, czy to będzie mglisty jak 
Flandrje Mac - Orlan, czy dowcipny, 
Joseph Delteil czy to będa nadrea- 
liść czy umanimiści w rodzaju 
Jules Romainsa — wszyscy kroczą 
w tym samym szeregi co Baker, 


wpadł wjPicasso, Pasternak, Chaplin, Gross 


Czas odnowić 


na P. K. 0. Nr. 153.215 lub 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 
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OD ADMINISTRACJI: 


EB na pażdziernik! 


zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 


„KURJER LWOWSKI”, 


prenumeratę 


przekazami pocztowymi, by 


Obrona praw autorskich. 


Warszawa, (Tel. wł.) 


„Sacem'u”, w znaczeniu jaknajdalzj 


w wy nik u brac zZapocz atkowa-= idącej ic h Q b roty, t i. pobi vania na- 


nych podczas międzynarodowego 
kongresu autorskiego w Warszawie 
„Związek autorów i kompiozytorów 
scenicznych pciskich' (ZAIKS) za- 
warł ze związkiem autorów, kom- 
pozytorów i wydawców mnzycz- 
nych francuskich „Societe des. Au- 
teurs, Compositeurs ek Editeurs d2 
Musique" ( SACEM“) umowę na lat 
10, której mocą oba związki podjęty 
się wzaiemrej reprezentacii j obrony 
praw autorów. kompozytorów I wy- 
dawców członków swoich, w krva- 
lach przez siebie reprezentowanych. 

Twórcy polscy, zmzezzemi w zwią- 
zek autorów i kciupolzytorów sceni- 
czrych korzystają z pełni praw au- 
terskich, na obszarze Francji į kolo. 
nii francuskich, Austrii, Belgii, Cze- 
chosłowacii, Egiptu, Grecji, Holandiji, 
Japonii, W. Księstwa Luxenburskie- 
go, libanu i Syrii, Niemiec, Portu. 
zali, Republiki Arzgentyńskiej, Szwaj 
carfi, Szwecji, Węgier, Włoch i Sta. 
ów Zjednoczonych, te bowiem pań- 
stwa mają konwencję prawną z Wy- 
żei wspomuwianym związkiem frat- 
cnskim, 

W myśl umowy, „ZAIKS“ repre. 
caniuje na obszarze Rzeczypospoli'ej 
Polskiej wszystkie prawa członków 
Babel, poprzez elektryczny wir mer- 
wowych stolic. Sądzę, że niema 
iwzirioślejszego widowiska od ostat- 


niego filmu genialnego Chaplina | cy osób. 


„Gorączka złota* z jego ludzkim 
smutkiem,  nieunikmionemi duchami, 
głodem i miłością. Tutaj wreszcie 
sporne metody. i teorie stają się 
stylem naszej epoki. I jakkolwiek 
nasze życie sowieckie bardzo się od 
tego różni, to mimo to produkuje ta- 
ką samą sztukę romantyczna Ba- 

1i Aragom zrozumieją się ta- 
wzajem. Czy nie ma jędnak nic gro- 
Źniejszego od kostniejącej ceremo- 
niamości i aliegorycznych kamarków. 
Feroiczna i zwarta sztuka — jest pe- 
wna rękojmią, że napięcie histony- 
cznych lot nie upłynie sa rymowa- 
nych reklamach M. S. P. (Moskie- 
wskii Sielski Przemysł). Nie trzeba 
więc szukać w romantyce szablono- 
wej reakcji. Ostatnia powstaje w 
środowisku krowiej dobirodusztiości 
i krzyku życiowego. Romantyka 
jest środkiem koniecznym, jest po- 
'4rzebą nowego Świata. Jeśli się bu- 
duje nowe miasto, trzeba myśleć 0 
jego mieszkańcach. Jeśli sie zamied- 
buje sztukę albo neguje się jej orga- 
miczņną i żywotną „sztuczność” mo- 
ż się latwo zdarzyć, że wspaniałe 
place i warsztaty, które są tak ści- 
słe, jak djagrammy, napełniią się 
zamiast ludźmi mechanicznymi fan- 
'tomami, 

-0 


leżnych tantiem za każde publiczne 
wykonanie utworów słownych i mu- 
zyczrych, pomnażanie drukiem lub 
też w inny spcsób zarówno „Zaiks“ 
posiada prawo de wystypowania na 
drogę sądcwą przeciw mieprawmemu 
wykomaniu utworów. 


Żydowska kołonizacja rolna 
w Rosji. 
Ryga. (Tel. wł.). 

Pisma sowieckie donoszą, że w o: 
kręgu Chersońskim (na południu Ro- 
sii) powstato 37 nowych żydowskich 
osiedli, którym nadat rząd sowiecki 
40 tysięcy” dziesięcin ziemi rolnej, — 
Mieszkańcy nowych osiedli żrydowe 
tikich, pochodzą przewiażmie z mia- 
steczek w gubernii Czerminowskiej. 
Przed aczpoczęciem pracy na roii 
tudnily się drobnym handlem oraz 
rzemiosłem. Z okazji powstania: tych 
howych kolonii żydowskich, pisma 
sowieckie komunikują, że ko!toniści 
otrzymują inwentarz żywy i martwy 
oraz budulec na warunkach kredytu 
uługoterminowego, 12-letniego, u- 
dzielarego przez organizacje żydow- 
skie w Ameryce Północnej. 

Każdy kołonista żydowski w o- 
kręgir Chersońskim i ra Krymie o- 
(rzysnuje od rządu sowieckiego 2 i 
pół dziesięciny ziemi rolnej, Liczba 
żydów, osiedłonych ma roli w Rlosif 
sowieckiej, sięga obecnie 160 tysię- 
Przestrzeń, zajmowana 
przez pola, uprawiane przez kołodi- 
stów żydowskich, równa się 350 ty. 
sięcy dziesięcin. 

szan 


Nowe metody kryminologii. 


Nowy Jork, w październiku. 

W głównym urzędzie policii kry. 
minalnej w Nowym Jorku worowa- 
dzono wykłady z dziedziny Śledczej 
według newai metody. 

Przedmiotem wykładów są wybi- 
tni przestępcy. aresztowani w cza- 
sie ostatniej doby. 

Nauka odbywa się w dużej saf, 
gdzie na specjalnem wizaiesieniu u- 
stawia sie szeregiem aresztowanych 
osobników. 

Wykładający, stojąc naprzeciw, o- 
pisuje kolero życie każdego z nich, 
popełnione przez niego czyny Wy- 
stęjpme, sposób zachowamia się ra 
miejscu przestępstwa i w życiu C3- 
dzienrem. Zwraca pnzyliem uwagę 
ra posiadare przez nozmażtych 2- 
sobników szezególne maki. Wszy- 
scy słuchacze maią padcdzas wykła- 
du twarze zasionięte czamnemi ma- 
skami. Ostrożrość tę zaprowadzono 
dlatego, aby przestępcy po uzyska- 
niu wclności nie mieli watwioaszo 
rozpozcaria wywiadowców policji 
Ł nie wymykali sie dzieki temu z ob- 
serwiacjł. 

i 
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sobeta, 16 poździemika 1926. 


Działalność Kasy chorych miasta Lwowa 


w miesiącu wrześniu 1926 r. 
W cyfrach: 


Lwów, 15 października. 

Ogółem zgłosiło się chorych 
15.385 osób. Niezdolnych do pra- 
cy 2.057. osób. Członków rodzin 
4666 osób. Wyjazdy do obłożnie 
chorych członków 743. Wyjazdy 
do obłożnie chorych członków ro- 
dzin 318. Do specjalistów ode- 
słano 6.836 osób. Cwikiery i oku- 
lary 383. Opaski brzuszne, prze- 
puklinyi na żylaki 102. protezy na 
nogi 2. Buciki ortopedyczne 2. 
Wkładki do bucików 98. Pończo- 
chy gumowe 16. Gorset „Calotta* 
1. Tutor „Hessinga* 1. Protezy 
zębne 89. Badanie moczu255, Ba- 
danie krwi i Wassermana 138. Ba- 
danie gon. 99, Badanie piwocin 
49. Badanie treści żołądka i wy- 
dzieliny 24. Roentgen (prześwie- 
tlanie) 120. daj (naświetla- 
nie) 16.  Zasiłków wypłacono 
104.611.85 zł. Dni niezdolności 


Brzeżany, w paździemiiku. 
Walre Zebranie wszystkich daw- 


nych członków Kasyna odbyło się 1j Qiądek, Goliński Fr., Scholz Józet. 


paźcziernika b. r. Na zebrajnię to za- 
prosił prezes Vincenz prawie całą 
initeligericję miasta, ażeby! po trzech- 
letniej przerwie reaktywować Kasy- 
no urzędnicze, 

Lokał Kasyna zajęty poprzednio 
przez Kasy Chorych odnowiono i na 
razie dość skromnie ucządzono. Za- 
prenumerowano 10 pism i urządzono 
tanią kuchnię dla członków. 

W skład wydziału wchodzą: pre- 
zes: Vincenz Jan, prezes sądu; za- 
stępca dr. Adolf Schiisseł, p. Sawasz- 
kiewicz Adam, p. Dołżycki K., p. WŁ. 


— (1924 
Rozbawiony Paryż. 
(KTO BAW! SIĘ W PARYŻU) 

| truda Hoffman. 


Paryż, w pażdzierniku. 


Napewno nie Paryżanie, ani 
Francuzi; bawią się beztroskliwie, 
Anglicy i Amerykanie i ”/jo prze- 
jezdnych. Paryż anglizuje się. Nie 
tylko posiada już prąwdziwy an- 
gielski teatr, ale repertuary innych 
teatrów po wielkiej części przyno- 
szą angielskie sketsche i angiel- 
skie kuplety. Ceny wstępu obli- 
czone wprawdzie we frankach ale 
wedle codziennego kursu dolara! 


NAJNOWSZE REWJE. 


Największem powodzeniem cie- 
szą się w Paryżu rewje, w któ- 
rych występują śpiewaczki, tan- 
cerki itd. W Casino do Paris idzie 
doskonale rewia: „Parls en flours“, 
a w Folies Bergóre: „La Folle du 
jour“, w której tryumfy Święci 
śliczna Józefina Bakler. 

W Moulin Rouge rewia: „Mont- 
martro aux nues“, o typowo no- 
woczesnym Smaku, której kofńco- 
wy akt „Kąpiolo*, to apotocza na- 
gości, bezwstydny przegląd ciał, 
a Padilla najmodniejszy kompozy- 
tor kabaretowy osobiście zasiada 
wtedy do fortepianu i przygrywa 
do bachicznych tańców. 

Smaczniejsze rewie podają w 
Concert Mayoł. Piękna hiszpańska 
śpiewaczka Alexia czaruje publicz- 
ność staremi melodjami. Rewię pod 
znaklom Gonawy i Thoiry, o Niem- 
cach cieszą się stałem powodze- 
niem. Występuje tutaj jedyna re- 
prezentantka germańskiej rasy Ger- 


| Lwów, ul. Kochanowskiego 26, parter. 
mana ZE) ZO 


Kurjer brzeżański. 
(Od naszego korespondenta.) 


41.470. W szpitalu leczono 178 
członków, 83 członków rodzin. 
Tow. walki z gruźlicą 49 osób: 
Wyjazdów na wloś przyznano 5% 
do Szkła 28, do Iwonicza 23, do 
Worochty 18, do ŚSanatorjum W 
Hołosku 27. Recept wydano W 
aptece przy ul. Brajerowskiej 11.660. 
w aptece przy ul. Fredry 2, 7.799. 
— Zmarło członków 37. Członków 
rodzin 46. 
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Poplerajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Sokundarjusz Państw Szpit. Powsz. 


Dr. KAROL TRAU 


ord. w chorobach uszu, nosa, garuła 
i krtani od 3—5 popol. 2545 


Topolmeki, Smolaicki K, Antono. 
wicz K., Horniak St, Giela Leon, ks 


W niedziele dnia 3 b. m. odbyła 
się w kawiarni p. Guldena herbatki 
ha. docliód ochronki żyd. 

Dnia 7 b. m. (we czwartek) roz 
poczęła się nauka dla uczenie gim 
nazium ma kursach. W sobotę dnia 
9 października urządzono w salach 
Sokota wieczór taneczny na dochód 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 

Dnia 10 b. m. odbyła się u nas 
zbiórka na rzecz Ligi Obnony Po 
wietrzmej. Na czele tej organizacii 
alot w naszem mieście starosta P 


Topolnicki. S. 


W miniaturowym 
teatrze „Doux Anes*, produkują re” 
wię np. p. t.: „Aristide ot Gustave” 
(Brland I Stressamann), a pogard- 
liwa nazwa „boche“ „nie wyszła 
jeszcze z użycia“. — Dają tu do- 
skonało karykałury, coś w guście 
Saszy Guitry. 


Płaczliwy sentymentalizm poka- 
zują w Palace; w Moulin Bleu: 
„Toutos nua Madamo", w Gaitce' 
„Toutes nue.. Schokingi* w Cha- 
teau d’ Eau: „Amours Dollars“ a. 
w Thćałra de I Abri w którym 
niegdyś grano operetki, pójdą te” 
raz znowu rewietki, o żadnej tres 
ści, bo przecież obcokrajowiec 
tak nie zrozumie wiele, chodzi 0 
to aby widział, widział i to dużo 
nagich clał, piękne dękoracje, ory” 
ginałna melodjo. | 

(Nocne życie skupia się na fe 
rasach kawiarń, i tu po północý 
spragnieni szukają zblazowani Af“ 
glicy nowych grzesznych wrażeń: 
Luksusowe lokale jak „Cafe Gaw 
easion*, gdzie tańczą Gruzinki, 4 
ceny Są mocno Słone jak równie? 
iw „Abbay*, w „Kojuni* lub 
„Rat Mort“ odwiedzane są tylko 
przez posiadaczy dolarów. Pary 
żaneczki te z niższych sfer, tańczA 
tylko w Moulin Rouga Charleston’? 
z murzynami. 


To jest dopiero wstęp do wiol, 
kiego Sezonu, można rzec. że Pary 
zaczyna się doploro bawić. Zob?” 
czymy czy zima przejdzie tak 
pod znakiemi słowem „Nu“ (nagi): 


„KURIER LWOWSKI”, sóbcta, 16 poździernika 1926. 


Awantury komunistyczne 


Berlin 14. (PAT). Mimo wzmo- 
cnienia straży policyjnej w przed- 
5ionkach Sejmu zdołała jednak 
delegacja komunistów w kuluarach 
sejmowych dotrzeć do przewodni- 
czącego frakcji socjalistycznej po- 
słą Heilmana i zażądała od niego 
wyjaśnień w sprawie stanowiska 
socjalistów wobec kwestji odszko- 
dowaąń i problemów bezrobocia. 


w Sejmie pruskim, 


Poseł Heilman odtrącił kilku zbyt 
natarczywych interpelantów, ktorzy 
go chcieli gwałtem zatrzymać, 
W jednej chwili powstał niezwy- 
kły tumult. Poseł Heilman schro- 
nił się do restauracji, przewodni- 
czący zaś A straży sejmowej 
usunięcie ze sali zbyt n - 
wych delsratów. i arg 


——Q) f 


0 nadanie koncesii 


Warszawa, 14. 10. (PAT.) W dniu 
l4 b m. p. minister skarbu Czechom 
wicz, przyjął delegacię Związku in- 
wajidów wojennych Rzeczypospoli - 
tej polskie; w osobach posła na Sejm 
Karola Połakjewicza, oraz członka 
wydziału wykonawczego Zygmunta 
Szymańskiego, która przedstawiła 


monopoiowych 
inwalidom. 


konania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 27 grudała 1924, 
o rewizji koncesji na Sprzedaż WYTrO»- 
robów monopolowych. 

Po wysłuchaniu delegacji p. mini- 
ster oświadczył, że dążyć będzie do 
możliwie szybkiego wykonania 
wspomnianego rozporządzenia Pre- 


ministrowi sprawę konieczności wy- | zydenta Rzeczypospolitej 


Złagodzenie wyroku 


na węgierskich fałszerzy banknołów. 


Budapeszt. 14. 10. (PAT). Trybunał | karę z 4 lat ta 3 i pół roku ciężicich 


kasacyjny wydał dzisiaj wyrok w | robót, 


Procesie przeciwko iałszerzom fram- 
ków. Wiindischgraetzowi zamienio- 
to karę 4 lat ciężkich robót ma 4 lata 
więzienia, przyczem kary akcesoryj 
ne i grzywna pozostają madal w 
mocy, Nadossyemu zmniejszona 


1 Kurzowi, b. kierowtkowi 
instytutu kartograficznego zredukķo- 
wano karę z 1 roku na 6 miesiecy 
więzienia, Grósowi z półtora noiu na 
1 rok, Raabemu z 1 roku ma 10 mie- 
sięcy więziemia, Kovacsovi z 1 roku 
na 6 miesięcy. 


Rząd węgierski podał się do dymisji. 


Budapeszt. 14. 10. (PAT). Na od 
bytem dzisiaj popołudniu pod prze- 
wednictwem hr. Bethlema nadzwy- 
czajnem posiedzeniu, rada ministrów 
powzięła uchwałę, i po ostatecz- 
nem załatwieniu przez Trybunał ka- 
sacyjny strony prawnej sprawy fal- 
szerstw banknotów francuskich, 
rząd uważa za swój obowiązek koi- 
stytucyjny postawienie kwestii zau- 


fania w uwzględnieniu swej odpo- 
więdzialności politycznej i zgłosze- 
mia w związku z tem dymisji rządu, 

Budapeszt. 14. 10. (PAT). Po odby- 
ciu rozmowy z Prezesem Rady mi- 
nistrów hr. Bethlenem, Regent Hor- 
thy zastrzegł sobie czas do powzię- 
cia decyzji w sprawie dymisji rządu 
i polecił ustępującemu rządowi zała- 
twiania spraw bieżących. 


—0O 0— 


Wzmożona frekwencja przyjezdnych 
w Zakopanem. 


Zakopane, (Tel. wł). 


Od pierw- | licząc wycieczek zbiorowych -= by- 


szego stycznia rb. do października | ło 350 osób. Z tego największa ilość 
Zameldowała się w Zakopanem ogó- | przypada na Niemcy (63 osób), na- 
łem 35 tys. osób czyli o 7.000 więcej | stępnie Austrię (59), Czechosłowa- 


mźli w tym czasie w r, 1925. 


Podkreśfić należy, iż tego lata |Francię (25), Anglię (16)), 
zwiedziło Zakopane stosunkowo | (10), 


cję (54), Rosle (41), Amerykę (27), 
Holandię 


Gdańsk i Węgry (0o8) i 


wielu cudzoziemców, których — ate | Szwecję (5), 
n ZJ (—— 


Wielkie oszustwo opałowe. 


Lwów, 15 października. 

Do policji wpłynęło oneydaj sze- 
teg doniesień karnych o oszustwa 
Przeciw handiarzom opału Wioltowi 

legerowi, właścicielowi Małopol- 
Skiego Biura węglowego w Pasażu 
Hausmana, Gustawowi Friedmanowi 
1 Maurycemu Frisctananowi Po- 
szkodowami klienci tych firm donieśli 
Policji, że handlarze zwabiają klien- 
telę riższa ceną opału, a następnie 
adbijają cobie ubytek zysku, szuka- 

ĉ na wadze. 

Manipułacia ta odbywa się w ten 
Sposób, że od wykazamego przez 
Wagę pomostową ciężantt brutto, O- 
defmują. wymienieni handlarze zna- 
cznie mujejszą tanę wozu, aniżeli wy- 
tosi jego nzeczywista waga. Na cię- 


Żar wozu zalicza się więc znacznie 
mniej aniżeli jest w rzeczywistości, 
tak, że cała reszta ciężaru, wykaza- 
ma przez wagę, liczy się jako dostar- 
czony węgiei. 

Doniesienie zarzuca Tlegerowi, że 
wozy używańe przaz jego firmę do 
dostawy węgla, ważą po 12 cetna- 
rów metrycznych, podczas gdy Tie- 
ger odlicza tylko 8 celinarów metry- 
czaych tary, zyskując tym poznysło- 
wym triekiem 4 cetuary metryczne 
ua kużdym wozie, — Oszukańczych 
kandianzy pozostawiono na razie na 
wolnej stopie.  Wiładze powiony 
wziąć w ochnonmę nie przeczuwają- 
cych podstępu konsumentów opału i 
proceder taki ma przyszłość uniemo- 
żiiwić. 


Zbiórka publiczna 


na zredukowanych 


urzędników. 


Warszawa, 14. 10. (PAT.) Na proś- 
bę zrzeszenia za edukowamych utze- 
ćników i pracowników w Warsza- 
wie, Ministerstwo spraw wiewmęńrz- 
nych zezwolilo wymienioriemu zote- 
szeniu na urządzenie ma całym ob- 


szarze Rzeczypospolitej, za wyijąt= 
kiem województw pomorskiego, 
poznańskiego i śląskiego trzydnioweł 
zbłórki publicznej, celem przyjścia z 
pomocą bezrobotnym iurzędrikom I 
pracownikom, 


Kokainiscií. 


Lwów, 14. października. 

Z Ameryki do Europy przyszedł 
zwyczaj zażywania jak tabaki ko- 
kainy. Jeszcze przed wojną w An- 
glji, Francji istniały kluby, ale ta- 
jemnicze i szerszemu ogółowi nie- 
znane. Dziś dzięki powojennym 
stosunkom rozszalała wprost epl- 
damją kokaina. Osobnik oddający 
się temu nałogowi jest zazwyczaj 
psychioznym dsgenerałem, który w 
wyobraźni szuka zaspokojenia swo- 
ich niedawnych porywów. Użycie 
tej trucizny wprawia ozłowieka w 


oszołomienia podobnie jakie daje; 


alkohol, tylko, że ono występuje 
w tej chwili po zażyciu i ogarnia 
całe ciało jaką intenzywną błogo- 
ścig — lecz tylko przez godzinę 
trwa taki stan. 

Statystyka prowadzona na kli- 


Z sali koncertowej. 


KWARTET DREZDEŃSKI. 
Lwów, 15. października, 


Muzyka kameralna to już wyż- 
Szy poziom muzyki absolutnej, w 
którą klasycy włożyli najpiękniej- 
szy wykwit genjusza muzycznego. 
Inna, niżeli ta koncertach braci 
Gimplów lub Prlhody, panowała 
na sali atmosfera. Inna muzyka, in- 
na pubiiczność. 

Grano kwartety Beethovena, De- 
bussy'ego i Schumanna (A-dur). 
Beethowenowski kwartet op. 59, 
e-moól należy do tych trzech, które 
są punktem zwrotnym stylu 
kwartetowego. Trzy koncerty op. 
59. opierają się na rosyjskich me- 
iodjach narodowych. W wykona” 
nym e-moll kwartecie słyszymy 
rosyjski temat jako kontrapunkt w 
trzeciej części z tzw. „maggiore“ 
Harmoniczne nowości tego kwar- 
tetu zrazu były dla muzyków nie- 
zrozumiałe. Starano się nawet ro- 
syjski temat w 8 części inaczej 
harmonizować. Dziś wykonawcy 
są już w stanie pokonać technicz- 
ne wymagania, a teoretycy nawet 
się cieszą z tego, co napisał Be- 
ethoven. 

„Kwartot drozdeński* to pierwszo- 
rzędny zespół, który dziś już ma 
matkę światową. Artyści sprawu- 
ją każdy styl z mistrzowstwem, 
każdego kompozytora z pistyzmem 
grają; odtwarzają to, co napisane, 
bez zbytniego wysuwania własnej 
indywidualności na pierwszy plan. 
Karność techniki, odczucie stylu i 
ideji poetycznej składają się u tych 
muzyków na piarwszorzędną, arty- 
styczną produkcję. Jako naddatek 
wykonano dwie części (lento i fi- 
nał) z kwartetu Dworzaka f-dur, 
op. 96. tzw. amerykańskiego, Że- 
gnano artystów ze słowami! do 
rychłego widzenia, drd. 


Z kraju, 


X Stan zdrowła gen. Sosnkow- 
skiego —- jak donoszą z Poznania —- 
poprawił się znaczrie. Przypuszcza- 
a, iż za 2 tygodnie generał bedzie 


mógł wyjechać na południe jako re- 
l 


Jkonwalescent 


nikach zagranicznych wykazuje, iż 
jest obecnie więcej kokanistów jak 
morfinistów. Np. na klinice Wag- 
ner-Jauregg'a we Wiedniu zanoto- 
wano, iż na znajdujących się tam 
37 morfinistów, było 53 kokaini- 
słów. Mężczyzni prędzej ulegają 
temu nałogowi. Na klinice berliń- 
skiej wyliczono, że w pewnym 
przeciagu czasu na 44 mężczyzn 
wypadło 9 kobiet. Leczenie takich 
pacjentów przedstawia wielkie tru- 
dności. Abstynencja po za naj- 
straszniejszą walką duchową, Spro- 
wadza poważne zaburzenia w or- 
ganizmie, bicie serca, poty itd. i 
ten lęk ogromny przed Śmiercią a 
potem nagłe wybuchy gniewu, 
kończące się Szałem, który pro- 
wadzi do domu obłąkanych. 


ZATARG W PRZEMYŚLE WŁÓ. 
KIENNICZYM ZLIKWIDOWANY. 
Łódź. (Tel. wł.). 
Długotrwały zatarg w przemyśle 
włókienniczym zakończył się osta- 
tecznie zgodą robotników na 5 pre 
podwyżkę płac, przyczem robotnicy: 
zrezygnowali z objęcia tą podwyżką 
majstrów i personalu biurowego. 
—0O-— 


PODSŁUCHIWANIE TELEFONÓW 
WARSZAWSKICH? 
Warszawa. (Tei. wł.). 
Dzisiejsza „Gazeta Warszawska 

Poranna” zamieszcza Szereg Szcze- 
zółów o stacji podsłuchowej przy ie. 
lefonach warszawskich, podaje na- 
wet rysunek rozplanowamia pokoi, 
twierdząc, iż podsłuchiwanie zorga- 
nizowaie zostału na szeroką skałę, 
Podsłuchuje się normafnie kilkadzie - 
siet rmmerów Liczba ta w czasach 
burzliwych ogromnie wzrasta, 

p fr 


Udaremniona kradzież w mie- 
szkaniu śp. Statklewiczów. 


Warszawa. (Tel. wt). 
Do mieszkania $, p. rodziny Stat. 
kiewicza zakradli się Złodzieje, któ- 
rzy usiłowali zrabować znajdującą 
się, tam garderobe i biżuterje. Dozor- 
cy domi wdało się jed:iak przy po- 
mocy lokatorów ująć złodzieji. 


asf 
Testament dziwaka. 


Budapeszt, w październiku. 

W sądzie cywilnym w Budapesz= 
cie tłoczy się oryginalny proces, na 
którego rozstrzygnięcie czekają nie 
tylko zainteresowani ale i szersza 
publiczność. Oto zmarły niedawno 
pnof. Barsony zapisał wcale znaczny 
majątek swój małoletniej córce Ewie 
ale pod warunkiem, że poślubi męż- 
czyznę najczystszej razy aryjskiej, 
w przeciwnym mazie majątek otrzy- 
ma rodzima profesona, Trzeba obja- 
śnić, że proi- Barsony był fanatycz- 
uym wyznawcą czystości rasy i pry 
pagatorem tej teorji. Spadkobierczy” 
ni zażądała obalenia tego testamen- 
tu dowcdząc, że maukawo jest abso- 
lutnie niemożliwem udowodnić, czy. 
krew jakiegoś osobnika jest wolna 
od obcej domieszki. 
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„KURJER LWOWSKIE, 


sobota, 16 poździermika 1926. 
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KRONIKA. 


PAŹDZIERNIK Dziś:  rzym.-kat. 
Jadwigi i Teresy 


gr.-kat. Kyprjana. 


Jutro: rzym='kat. 
Gawła op. gr.-kat. 
Dyonizyja. 


REPERTUAR TEATRÓW, 
MIEJSKICH. 
TEATR 


| WIELKI. 

Piątek 15 bm. „Cyrano de Bergerac“. 

Sobota 16 bm. o 3'30 pop. „Ha!ka*. 

Sobota 16 bm. „Cyrano de Bergerac“. 

Niedziela 17 bm. o 3:30 pop. „Faust* 
ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela 17 bm. o 7'30 wiecz. „Cyra- 
no de Bergerac“. 


TEATR NOWOŚCŁ 
Piątek 15 bm. „Zycie paryskie" opera 
komiczna w 5aktach Jakóba Offenbacha. 
(Wznowienie). 
Sobota 16 bm. „Życie paryskie*. 
Niedziela 17 bm. o 3:30 pop. „Nasza 
Żonusia* ceny zniżone popołud. 
Niedziela [7 bm. o 7:30 wiecz. „Życie 
paryskie“, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek „Azais“. 
Sobota o 7:80 „Mężczyzna i kobieta*. 
Niedziela o 4:ej pop. „Azais* (ceny 
popularne). 
Niedziela o 7:30 „Mężczyzna i kobieta“ 
(ostatnie przedstawienie tej komedji). 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Złodziej z Bagdadu*. 
Chimera: „Jak postępować z mężczy- 

znami“. 
Kopernik: „Szczęście żydowskie“. 
Marysienka: „Szczęście żydowskie“. 
Nowości „Szpieg“ (pułk. Redi). 
Lew: „Złodziej z Bagdadu“. 
Palace: „Manewry cesarskie“. 
Uciecha: „Krwią zmazane winy“. 


PIĄTEK 


—00— 

— Testr Wisikł. Dziś „Cyrano de Berge- 
rac“, wspaniała komedją romantyczno-bo” 
haterska Ed. Rostanda, budząca na każdem 
przedstawieniu szczery zachwyt licznych 
R publiczności, wypełniających widownię 
eatru, 

Jutro w sobotę, o godzinie 3.30 popo- 
łudniu, na przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej oraz szerszej publiczności — po 
najniższych cenach operowych — ukaże się 
„Halka“, wspaniała opera narodowa St. 
Moniuszki, 


— Teatr Nowości Dziś po raz pierwszy 
niezapomniana, przepiękna opera komiczna 
Jakóba Offenbacha: „Życie paryskie“, w cał- 
kiem nowej oprawie scenicznej, tak pod 
względm dekoracji, jak i reprezentacji wo- 
kalno-artystycznej. W inscenizacji tego ar- 
cydzieła genjalnego mistrza lekkiej muzy- 
ki uczestniczą wszystkie działy artystyczne 
naszych teatrów, z pp. Brzeską, Grabow- 
ską, IKasprowiczową, Korablapką, Łozińską 
Okońską, Ostrowską, Popowiczowną, Bo- 
janowskim, Bykowskim, Kalinowskim, Kop- 
czyńskim, Sowińskim, Szmidtem, Szymań- 
skim, Tatrzańskim, Tarnawskim, reżyserem 
opery— i nowozaangażowanymi artystami, 
pp: Ruszkowskim i Wawrzkowiczem, w ro- 
lach czołowych. Doskonałe wkładki tanecz- 
ne układu Józefa Ciesielskiego, w wyko- 
naniu pp: Martównej, Ciesielskiego, Pat- 
kowskiego i „corps de ballet“. Wielce sta- 
ranna reżyserja p. Kuligowskiego — kie- 
rownictwo muzyczne p. Seredyńskiego. 

— Niezrównana I śmieszną komedją na- 
zwali paryżanie farsę „Osiołkowi w żłeby 
dane*, którą Teatr Mały przygotowuje na 
następny dzień. Najlepszym dowodem 
wartości tej farsy oraz faktu, że publicz- 
ność żywiołowo pragne w obecnych cza- 
sach zapomnieć o troskach przynajmniej 
przez kilka godzin jest to, że wszędzie 
gdzie wznowiono „Osiołkowi w żłoby 
dano* snkces był zapewniony. Nasz ruch- 
liwy Teatr Mały, posiadający, w obecn; m 
sezonie istotnie pierwszorzędne siły, może 
właśnie taką sztukę doskonale przyguto= 
wać i zdobyć ponownie atrakcję pierwszo- 
rzędnej jakości. Próby dobiegają końca i 
już za kilka dni będziemy zaśmiewali się 
na tej przepysznej farsie, gdzie wszystko 
dzieje się w zwarjowanym kołowrocie. 

— Z Ogniska Oficerów. W sobotę, dnia 
16 pażdziernika br. o godz. 20-tej odbędzie 
się w sali Ogniska Oficerów we i.wowie, 
— dancing. Wstęp za stałemi kartami u- 
czestnictwa, które wydaje kancelarja Ogni- 
ska Oficerów we Lwowie, przy ul. Fredry 
L. 1, — w godzinach wieczornych. 

— Praca dla robotników niekwalifikowa- 
nych we Lwowie. Państwowy Urząd Pośred- 
nictwa Pracy we Lwowie ma obecnie sto 
miejsc wolnych dla robotników niekwalifi- 
kowanych, do robót ziemnycu, z płacą od 
zł. 3:20 do 5 zł. dziennie. 

Zgłaszać się w godzinach od 8—12 przy 
ul. Rutowskiego 1. 11/1 p. 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszeikłe kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 


annama poama 
Mówiq, że... 


w społeczeństwie na- 
szem nie ma jeszcze należytego zrozumie- 
nia dla najbardziej piekących kwestji, ob- 
chodzących nas wszysikich, bez wyjątku. 


taką właśnie kwestją jest sprawa obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, Obecnie 
odbywa się „Tydzień lotniczy” w całej 
Polsce, który powinien przynieść miljany 
na potrzeby tej tak ważnej broni. Tymcza- 
sem ze wstydem przyznać trzeba, iż nie 
wszyscy chodzą po ulicach z adznakami 
łego „Tygodnia*, nie wielu zapisuje Się 
na członków. Bieda ogólna? No tak, ale 
jeszcze większa będzie bieda, jeśli prze- 
staną się z nami liczyć jako z państwem 
niedołężnem, które nie stać na silne lotni- 
ctwa. A już największa będzie „bieda“ jeśli 
nie będziemy mieli czem odeprzeć strasz- 
nych ataków lotniczych! „Ja tam panie 
nie lubię lotnictwa i nigdy nie polecę 
tlumaczył mi pewien zamożny obywatel, 
Ale jakże ten „obywatei* strasznie będzie 
„nie lubia?“ tych nieprzyjacieiskich lotni- 
ków, którzy zbombardują mu jego damy, 
Składy, zabudowania, fabrysiil Gdyby ta- 
cy ludzie raz tylko przeszli na swojej 
skórze piekło bombardowania z powielrza, 
nie grosze by dali, ale tysiące. Polska 
stoi na szarym końcu w posiadaniu floty 
powietrznej i najwyższy czas braki te po- 
kryć. A Polska przecież jest naszą wspól- 
ną własnością, więc wspólnie musimy 
dbać a jei bezpłeczeństwo. Niechże choć 
ten „Tydzień lofniczy* otworzy mam aczy, 
by kiedyś nie drwiono znowu z nas, że 
„Polak mądry po szkodzie“! 
rrr, 


— Co- 


— Z Polskiego Towarzystwa Prawniczego 
We wtorek 19-go bm. o godz Gi pół wie- 
czorem wygłosi w Połskiem Towarzystwie 
Prawniczem we Lwowie przy ul. Mickie= 
wicza 5a |. p. Prof. Dr. Leopold Caro od- 
czyt pt: „0 tendeńcjach antikapitalistycz- 
nych w Anglji i Niamczech*. Wstęp wolny 
dla członwow Towarzystwa, Związku Adwo- 
katów Polskich i Związku Sędziów. 

— Każdy kto umie czyłać i pisać, wia 
dobrze jak potrzebną jest dzisiaj ta umie- 
Jętność. W każdym zawodzie wymaga się 
świadectw. Obowiązkiem wszystkich jest 
nakłaniać analfabetów do nauki, zaś ci, 
którzy szkoły mie skończyli powinni zdać 
egzamin. 

Kursa dla dorosłych analfabatów, oraz już 
umiejących czytać i pisać organizuje Lwo- 
wskia Ognisko Nauczycielskie, t1mach Skarb- 
ka, brama naprzeciw teatru, I. piętro przez 
ganek, na prawo. 

Tam udziela się wszelkich informacyj 
od 7—8-mej wieczorem. Nauka rozpocznie 
się 15 października w szkołach: Kolejowej, 
żeńskiej Isakowicza (w dzielnicy żółkiew- 
skiej) i męskiej Kościuszki, 
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— Teatr Bagatela. Ben-Ali w dal- 
szym ołągu Ściąga tłumy, publiczno- 
ści, która bacznię śledzi każdy po- 
szczególny eksperyment iście po 
mistrzowsku wykonajy:. 

P. Maria Dracowa i p. J. Dawido- 
wicz w sketchu m t.: „Dodatek nad- 
zwyczajny“  pizęchodzą 
siebie. 

— Kto chce mile i pożytecznie 
spędzić czas w medzielę dnia 17 bm. 
przyjdzie o 5-tej na Podwieczorek z 
koncertem i dancmgieęm do pieknie 
odnowionej sali „Sokołą Macierzy 
W części komcertowej usłyszy: pier- 
wszorzędne siły: Teatru : miejskiego: 
Wpp. Grabowska, Korabiankc, Pa- 
stówną, P'orawskę, Rapacka, Boja- 
mowskiego, przy akompaniamencie 
p. Jarosława leszczyńskiego. Po 
koncercie zabawi się na damcingu, a 
możę osiągnie szczęście w amery- 
kańskiej loterii Bufet dobry, a tani. 
Wstęp 2 zł. Dochód zaś przeznaczoa 
ny na piękny i pożyteczny cel: 
wychowanie sięrót w Ochronie i In- 


ternacie im, J. Piłsudskiego 


samyclt 


Święto szkolne 13. Listopada. 
Warszawa. (Tel. wł.). 

Ministerstwo oświaty wystaso- 
walo do kuratorów okręgów szkol- 
nych okólnik, w którym w związku 
z przypadającą w roku bieżącym 
206-na rocznicą św. Stanisława Ko- 
stki, jednego z patronów Polski, za- 
rządza, aby wyjątkowa w tym roku 
dzień tego świętego t. j. 15 listopa- 
dabył wolny od nauki. 

Liczba pięciu dni w roku, wolnych 
od nauki szkolnej, któremi rozlotzą- 
dzają dyrektorowie zakładów szkol- 
nych, nie będzie wskutek tego 
zmniejszona. Miłodzież w szkołach 
wyznaniowych miekatolickich i w 
szkołach mniejszościowych z nieka- 
tolicką młodzieżą możę mieć naukę 
szkolną. 

— Zjazd polskich lekarzy  kolejo- 
wych odbędzie się w Warszawie 31 
bm. i 1 listopada. 

— Reparacie w lwowskim mu- 
zeum przemysłowem rozpoczną się 
siebawem. Magistrat przeznaczył 
na to 7.870 zł. 

— Na prowadzenie kuchni w szko- 
łach miejskich (kursy praktyczne) 
wyznaczył magistrat lwowski kre- 
dyt 10.250 zł. 

Lene 
Syndykat starych kawalerów 
w Paryżu. 
Paryż, (Tel. wł.) 

Jeden z dziennikarzy francuskich 
założył syndykat starych kawalerów, 
którego celem jest obrona bezżen- 
nych mężczyzn przed zamierzonami 
represaljami prawnemi w postaci 
podatku, jaki ma być na nich nało- 
żony. 

Na zgromadzeniu, w którem 
wzięło udział 746 osób, postano- 
wiono powołać na honorowego 
prezesa prezydenta republiki fran- 
cuskiej, który żyje w stanie bez- 
żennym. Prezydent jednak wymó- 
wił się od tego zaszczytu, moty- 
wując to tem, iż w interesie naro- 
du francuskiego należy się żanić, a 
starokawaierstwo nie jest żadną 
onstą. 


Skrzynka na listy. 
Absurdy ! 


Lwów, 12 pażdziernika. 

Już dawna ustawa uposażeniowa 
była niesprawiedliwa, gdyż jednym 
funkcjonariuszom państwowym da- 
wała wyższe pobory (np. sędziom) 
niż innym a tych samych kwalifi- 
kacjach i na stanowiskach równie 
odpowiedzialnych (nm. urzędnikoan 
policji, lub profesorom gimnaztal- 
uym). 

Obęcia jednak oficersko - sana- 
cyjna stworzyła dziwoląg nad dzī- 
wolągi. Prawda, oficer byt biedny 
i urzędnik, czy profesor, czy nauczy- 
ciel był biedny. Ale teraz poprawio- 
uo byt, nietylko oficerom, t. zw. Za- 
wodowym, ale wszystkim, którzy są 
szczęśliwi, że noszą mundur oficer- 
ski. 

I tak profesor gimnazjalny musi 
uczyć o 3 godzimy wiięcef, profesor 
—.oficer — nie, profesor cywilny! 
ma tę samą płacę, profesor - oficer 
za mniejszą pracę dostał wyższą 
płacę. To samo w Sądzie i we 
wszystkich _ przeróżhych biurach 
wojskowych, gdzie na stanowiskach 
naczelnych stoją często ukończeni 
słuchacze I. roku praw. 

Oi, rumieniec wstyd oblewa czoło! 

a J Cm 


Kurjer Radjowy 


Program radjokoncertów na dziś: 


Warszawa (480). Godz. 18.00. Kon- 
cert ropoludniowy. — Godz. 15.30. 
Komurikat reiriczy. — Godz. 20.30. 
Komcert wieczorny. 

Mediolan (220). Godz. 21 12, Kon- 
cert. 

Praga (368). Godz. 20.00. Koncert 
utworów Fibicha. 

Hamburg (392). Godz. 21.00. Traas 
misia opery Pucciniego „Madame 
Butteriły”, 

Rzym (425) Godz. 21.25. Koncert 
muzyki lekkiej. 

Lipsk 452. (Godz. 2050. Sy*"nioni+ 
czny koncert współczesnych auorów 
włoskich. 

Frankiurt (470). Godz. 20 15. Trans 
misja z Mannheimu: Wieczór roman- 
sów i ballady. 

Monactjum (485). Godz. 16.40. 
Roskosz i cierpienia miłości, s210 aa 
skrzypcaci. 

Zurych (313). Godz. 19 40, Trans- 
misja z Teatru Wie:kiego* wesoły 
dnamat w dwóch odsionach. 

Wiedeń (531). Godz. 19.30. Kom- 
cent Vassy Prihody. 


DO TYCH CO BYLI I NIE BYLI NA 
KONCERSIE VASSY PRIHODY 
Przed kilkcma dniami odbył s 

we Lwowie konceri skrzypka Vassy 
Prihody, który grą swoją przyczynił 
się bywalcom komcemtów do spędz:- 
nia miłego wicczom. — Ten Sam 
koncercista uproszony przez stacię 
radiowa wiedeńską, wystąpi w dniu 
dzisiejszym o godz. 7.30 wieczorem 
przed mikrofonem umieszczoty:n na 
sali korcertowej we Wiedniu i umo- 
żiwi  muzykomanom Europy usły- 
szenia pięknych utwiarów Beetho- 
vena i Pucciniego w.tęchniee Priho- 
dy. 

Ze względu na silę stacji wiicdeń. 
skiej należy spodziewać się dobrych 
odbiorów. Wobec tego, że nie wszy- 
ey Iwowianje brali udział w kon- 
cercie Prihody. godnem polecenia 
iest, by nie posiadający radjo-odbior- 
niki zwrócili wię. do swoich znajo- 
mych radjcamatorów i spędzili wie « 
czór dzisieższy nia koncercie we Wie- 
driu. Właściciele radjoodbiormków. 
firmy RADIO - KINOFOT, we Łwo- 
wie, ul. 3-go Maja lla, będą beg- 
wąipieria mieli pełną satysfakcję, 
gdyż wszyscy mają doskonałe od- 
biory. 


M. GESZWINDOWA 


Redaktorka działu robót ręcznych 


„Świata kobiecego”. 
Przygotowuje wzorem szkół zagranicznych 
de samodzielnej, twórczej, pracy w przemy- 

śle artystycznym. 

Nauka obejmuje: rysunek kempozycyjny 
dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa, ro- 
hót metalowych i ceramiczaych. 

Teorja harmonji barw, modelewanie, per- 
spektywa, geometrja wykreślna. Hist. sztuki 
i kostjumu. tewarozaawstwe. 

Hafty, koronki, batiki, reheły w metalu 
skórza I drzewie. 

Zgłoszenia przyjmuje przedpołu= 
dniem. UI. Reja 3, prawy parter. 
—f jaa 
Apel do serc litościwych. Staru 
szek 80-letni, były ziemianin z braku 
środków do życia ginie z głodu — jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczen= 
stwa, — Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1826. 
<] 


<a 


„KURITUR LWOWSKI”, schata, 1€ poździemika 1926. 


Kurjer ekonomiczny. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

W obrocie zaledwie 3 gatunki pa- 
plerów. Pczatem chęć kupna Chodo. 
rowa, ,Gazoliny, Panowozów i Sier- 
szy górniczej; częściowo z powodu 
braku towaru, częściowo z powodu 
cbyt wygórowanych ządań do tran- 
sakcji nie doszło. W każdym razie 
ceny kształturą się zwyżko'wo, a za- 
interesowarie znacznie zwiększone, 
na co wpłynęła między innemi zniż- 
ka podatku giełdowego, wynoszące- 
go dotąd dla stron 8 pro nil. 

Tendencja nadal zwyżkowa. U- 
spostobierie silne. 

Kotowane: Bank Przemysłowy 
0.12, 0.13; Chybie 5.20, 5.25, 5.30; 
Lokomotywy 1.50; 1.55. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja spokojna, uspo- 
sobienie ospale. Obrót staby. 

Dolar ameryik. 9.03—9.04: dotar Ka- 
radyisk* 8.97-—8.98; kor. czeska 3.26 
—0 26 i pół; leia 0.04—0.04 i pół; fr. 
frans. 0.25 1 pół —— 0.26; frank. szw. 
172—1.75; funty sztem. 43.00—44.40. 

Złoto: 20 kor. 36.00—36.30; 20 fr. 
33.5)—35.80; 20 imk. 42.20—42.10; 
r hE £E5N_4600. 


stewny 25--26, owies 27—27.50, ku- 
kunydza rumuńska 29—30, ziemnia- 
ki przemysłowe 5.50—6.25, fasola 
biała 38—40. kclorowa 30—32, krasa 
36—38, groch półvictonia 66—72, pol- 
ny: 40—44, bobik 31—33, wyka 34—. 
36, siano słodkie (prasowane 6.50, 
słoma prasowana 4.25, hnoczka 29.59 
—30.50. cspa ży tniła. 17—17.25, pszei- 
na 16.75, kasza treczama 50 procent. 
całówki i 50 proc. połówki 63—65, 
jęczmienna 48—49, pacak 47.50—13, 
koniczyra czerwioaa 315—360, mak 
niebieski 145—155, worki jutowe wy- 
rotu Warta 1.90, worki używane za 
sztukę 1.80, 
Ceny szacunkowe. 


EKSPORT DRZEWA, 

Wi Gdańsku zawierane są w dal- 
szym ciągu poważne transakcje na 
eksport polskiego drzewa do Anglii. 
Za sosnę tartą płaki Anglia cif porty, 
zależnie od odległości portów 14.10 
do 14.20 funtów szterlingów. Oprócz 
Anglji jest obecnie poważnym na- 
szym odbiorcą Holandja, która bie- 
rze bele, kloce i deski dębowe oraz 
Belgia, kupuiąca kopalniaki i niektó- 


Srebro: ker. austr. 0.65—0.67; 5 te gatunki desek. 
e l. cali—duU; MaG aush 1.43) I i 
—1.80: ruble Z.80—2.90; muble kcp.| waja się wiele po zawarciu traktatu 


1.40—1 45. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kupowaro pszesmicę dworską i ży- 
to do Krakowa, pnzy dostatecznej 
podaży Zainteresowanie dla grochu 
i maku miehbieskiago. Tendemcia u- 
trzymana Usposobienie ożywione. 

Netowano: pszenica, dworska 44.25 
——45.25 zbionowia 41.75-—412./5-—, Ży” 
to 31.75—82.75, jęczmień browarnia- 
ry 30—31, przemiałowy 27—28, par 


Przemysłowcy dhzewni spodzie- 


polsko - niemieckiego, gdyż Niemcy 


|były dawniej poważnym odbiorcą 


na drzewo polskie, a zwłaszcza pad- 
kłady kolejowe. Dalsze pertraktacje 
polsko - niemieckie mają się rompo- 
cząć w Berlinie 11 b. m. 


Fopieralcie cała Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Fabryka rosolisów, likierów i rumu 


rela I. 


podzwierzyniec-Zańcut 


> otóckić J. 


poleca doborowe wódki i najprzedniejsze likiery 
KHrySywtał łańcueci1i 


MW isniowra stodzona 
1 niesłotdwona 
Nektar teńcuoki 


Mandarynka 


aux Fruits Brandy 
Curacao Triplice Seo 
oid Łańcut Brandy 


(jako prima Cognac) 


Generalna Reprezentacja na 
Rzeczpospolitę Polską 


Bronisław Winnicki 
i Paweł Klein 


ILwów, 3-go Maja 12.5 


Telefon 18-12. 


2867 


p PET s ZJ 
A Pw PRD WA YATO, WII 1 MSN 
rr na Mest ' ły i 


zr: 


* 41 


43% 


KURJER SPORTOWY. 


Sekcja lekko-atletyczna I. E. K. S. 
Czarni urządza w miedzielę 17 b. mi. 
o godz. $ rano w parku sportowym 
„Czarni zawody (minima) lekku- 
atletyczne o odznakę sportową L. O. 
Z.S A. Zgłoszenia przyjmuje się od 
dziś do godz. 6-mej w lokalu klubu, 
Rutowskiego 8. 

Walne Zgromadzenie Sekcji bok- 
serskiej I. L., K. S. Czarni odbędzie 


PO RAZ DRUGI 30.000 ZŁOTYCH. 
ra oele sportowe uchwaliła wypłacić 
Rada Nadzorcza Zaktadów Honenlo- 
he. Z eubwemcii tej mają prawo kā- 
rzystać tylko te organizacje sporto- 
we (polskie), których członkowie 
uracują w zakładach Honemiohe. Są 
to przeważnie organiizacje sokole Į 
harcerskie: 


się dziś o godz. 19.30 w lokalu klubu | =m 


Rutowskiego 8, I. p. 

Nowa konferencia piłkarska odbę- 
dzie się w związku z maczem Cze- 
chosłowacja — Włochy w dniu 23 
b. m, w Pradze, Wezmą w niej u- 
Gział Czechostewacja, Austrja, Wł- 
chy i Węgry. Ma ona ima celu zorga- 
nizowanie rozgrywek o nieoficjalne 
mistrzostwo środkowej Europy. 

Wieiki doroczny kongres F. I. F. 
A. odbędzie się w roku 1927 w Hel. 
singforsie. 

'Tróimecz lekkoatletyczny Polska- 
Włochy „ Szwaicarja ma się odbyś 
według dotiesień pism zagranicz 
nych, 4 iistopada w Rzytnie. Stano 
wisko P. Z L. A. w tej sprawie jest 
dotychczas riezrane. 

Edward Kleinadel i Buzelet pobili 
w Paryżu parę francuska Gentjen— 
Danet, zdobywając puhar M. Pores. 


WARTA — POGOŃ. 

Niedziela 17 b. m. przywiiesie nową 
sensacje pilkarską we Lwowie. 
Pnzecitenikiem Pogoni będzie druży- 
ra poznafiska znama ze swoich wy- 
ników w grupowej nozgtrywce o ml- 
strzostwo Polski, która mając dwu 
„toźnych przeciwników w Tury- 
stach i Ruchu. zdołała mimo to zdo= 
być niistrzostwo swej grupy wszy” 
sikimi 8-ma punktami, Z tak groź. 
mym przeciwnikiem i rywałem 0 
tytul mistrza, rotykać s będzie w 
niedzielę o godz. 2.30 popołudniu na 
własnym boisku Pogoń, a rezultat 
spotkania stoi pod wielkim zmakiem 
zapytamia. Wprawdzie Pogoń udo- 
wodniia w bieżącym roku dwukrot: 
nie (Cracovia). że o ile idzie o wiel- 
ką stawkę (o mistrz. Polski) to ona 
umie grać i wygrać, alle piłka jest 
okrągła i wszelkie niespodzianki nie 
są wykluczone. Powyższe zawody 


ŠA poprzedzi mecz towanzyski Vis —— 
{| Pogoń II. 


WYŚCIGI KOLARSKIE 

przeprowadza L. T. K. z okazij zam- 
knięcia sezonu dina 17 b. m. w nis- 
dzielę. Start o godz. 11 rano obok 


„| toiska K. S. Czami. Zbiórka zawod- 
| | ników o godz. 10 mano. 


Czytajcie 


„WALKA 


„Zapisajcte się do Ligi Obrony 


Powietrznej Państwa, 


do nowego lokalu przy 


Kaściuszki 20 — tei. 19-85. 
2930. 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody P.T. 
klienteli przenieśliśmy nasz bogato zaopatrzony magazyn tapet, 
materji meblowych, firanak, dakoracji, garniturów klubowych ato. 


pl. Smolki 4, tel. 4009 
pozostawiając pracownię tapicerską w dawnym iokalu przy ul. 


Prosząc o łaskawe i liczne odwiedziny kreślimy się 
Z wysokiem poważaniem T. KYSIAK i SYNOWIE. 


MIEJSKI TEATR WIEŁK3 


Poozątex przedstawień o godz, 7:30 
Piątek 15 października 1926. 


Cyrano de Bergerac 


koimedja bohaterska w 5 akt. Edmunda 
Rostanda. — Tłum. M. Konopnickiej i 
W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja- 
rosława Leszczyńskiego. 
OSOBY: 
Roksana-Magd. de Robin A. Halska 
Ochmistrzynł H. Rowińska 


Afkandra J. Bielecka 
Hrabia de Guichy Kieszczyński 
Wicehrabia de Valvert J. Szyndler 
Margrabia I-szy B. Morzewski 
Paź I-szy Z. Grzębska 
Paź Il-gi Smereczanka 


J. Strachocki 


Cyrano de Bergerac ` 
i | K. Knobelsdöri 


Chryśtjan de Neuvilette 
Carbon de Castel Ja- 


ionu, kapitan kadetów M, Bielecki 

Le Bret, przyjaciel Cy-|G 

rana E Loper ; 

Cui © Koczyrkiewicz 

Briesallie | T. Przystawski 

Baron de Pagrescou(5 » 

de Golignae = M. Winkler 

Baron de Casterae de; Z A 

Baahuzae Lagui n W, Przebiński 
ron de Antignaue-|0 


Turet-baron de Hillö- 


tte W. Brochwicz 
Barou de Castel Ma- 


W. Zabielski 


enel E. Fertuer 
Liża, jego żona R. Lewicka 
Montfleury H. Czaki 
Bellerose E. Kalinowski 
odelet w. Zabielski 
de'Arteguau T. Akszyński 
Ligniere j Dobrzański 
Slostya Marta | Ładosiówna 
Siostra Marja H. Cehakówną 
Kapucyn H. Czaki 
Dziewczynka . Poraska 
Literat . Neuman 
Reżyser Janusz Strachocki, 
= n j mae 
TEATR NOWOSGI. 


Piątek 15 października 1926. 


Życie Paryskie 


Opera komiczna w 5-ciu akt. 
OSOBY: 


de Gondremarck Tatrzański 
Baron Sowiński 


P Kalinowski 
Bobfact Ruszkowski 
Raul de Gardefeu Wawrzkowicz 
Urban Tarnawski 
ózef, przewodnik Kopczewski 
Le jak Bojanowski 
Alfons, służący Raula Szymański 


Baronowa Krystyna de 


Gondremarck Łozińska 
Pani de Quimper-Karadec, 

wdowa Kasprowiczowa 
Paulina Korabianka 
Metella Brzeska 
Gabrje Grabowska 
Pani de Folle-Verdure Żelichowski 
Leonja Ostrowska 
Ludwika Okońska 
Klara Popowicz 
Bazyiljczyk Szmidtówna 
Urzędnik ruchu 


Bykowski 


10 „KURIER LWOWSKI”, scbota 16 poździemika 1925. 
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POLECAMY 
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


CUKRU 


Lżevóvvy 


Boimów, 1. 


Lv ÓW 


Boimów, 1. 


(AINVL(YN 


| NAJTANIEJ | 


ie telefon 


SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. 


ass 


icgne nr. AS-ZI dos 


Nauka i wychowania. 


DF prawie wyucza ste= 
nografji listownie Redak- 
cja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygla 12. 2094 


tarecezamy do domiti. 3433 | 


Mstematyki, niemieckiego, Dzieła, 


rysunków uczą nauczy= 


KOŻNA MBI ZA MENADE dj zwie nade || Broszury 
ROEKFEGLER — choćby wy- de. RS WE 0 Afisze 
lepszej książki, niż pom eść Kupno | sprzedał. Czasopisma 


Tołstoja, Stevensona, Sü- 
w r Mg którą każdy dziś 
może dostać za 95 groszy, 
ZA ZENG NAMCGRZZEBO PUDELKA 
BAJŁICUZSZYKH PAFIEBOSÓW. 
A GROSZOWA 
WARSZAWA, MOMIGSZKI 11. 

W ostatnich tygodniach wydala 
ib. Talstaj — Hadźi-Hfurat l 
B. b. 3fevemon-- Djament Radży 
Sirindheng, Hamsun— Opowieści 
M. Q Eris — Kraina Ślenców. 


ADALNIA dębowa wiedeń- oraz 
ska, sypialnia makoniowa 
do sprzedania, Wiadomość 


FILIP KORPAŚ z Mszańca, 
powiat Kopyczyńce, ro- 
cznik 1901 unieważnia skra- 
dzioną książeczkę wojskową 
|i kartę mobilizacyjną wysta- 
wioną przez P. K, U. Czort- 


MANIA POLNA 


TLl. 


3014 


wszelkie druki 
po cenach umiarkowanych 


preyimaje 


Luvr Ów 


ChOorzzozy winy IZ. 


Tel. 29-19. 


Dats Dygasttrhi — 

fmydonm “zbiorowego tom pierwszy}. 
Bra r Benneta, Dostojewskiego, 
pipere ja, powie, Walter Scotta, i ra 
Tam 95 gr. Bkonarsezt kmartałny 3.78. S STARANNIE i tanlo przepi- 


(Dłe prenumeratorów darmo magazyn, suje na maszynie. Zgło - 
ka 


ów 
SEAPY. dodati: załodzi szenia do mdm. „Kurjera 
=? i m Lw.* pod „Szybkość“, 1334-5 


ków. 
[J NIEWAŻNIA się książe- 


wP tuhowie. 3015 i T OCE 20 NEM, 


czkę wojskową Oleksy 


Popowicz urodz. w roku 1902 
Kursa naukowe „WIEDZA“ 


pod osobistem kierownictwem proi. Bogusława 
BUTRYMOWICZA. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną Kraków, Studenoka 1. 14. 
HAZE? wy-|przyjmują wpisy na newy rok szkolny 1926/27 


daną przez P. K Stryj i 
na nazwisko Gerstenschlag KURSA OBEJMUJĄ: 


Juda. 3017| Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, neoklasyczne, 

O 15 "Mm A humanistyczne i matematyczno-przyrodnicze, półroczne, 
1) 1-roczne i 2-letnle. 

E E EER |2) Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie 4-ch klas, 

jppokuemy kilka tysięcy metrów kubi- |3) Kurs seminarjum nauczycielskiego. 


źivboże 
jodła i ółroczny i jednoraczny. 

cznych drzewa okrągłego, jodła i świerk, |5) Kurs handlowy p | 
I wszelkie produkta rolne kupujei sprzedaje w całych długościach jakoteż w klocach i P eaaeo przez balla itede Ok CJ 


A F : skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
na własny i cudzy rachunek prosimy o dot. ofertę ewentualnie też zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa 


i « Ska i i mniejszych ilościach. Tartak P arowy dzone są przez uczących na powyższych Kursach 

fa „Polski Tomar Z0.0. RÓW, Kopernika j p J 4 Drzewny w Ż wcu i profesorów szkół Średnich równolegle z normalnym to- 
A EE ag Ta A y i Przemys z y y ; 8013] kiem nauki tychże Kursów. 

» = Rdr. IClEgT. „IOWpB:. Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko najwybić- 

niejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 6 


H Emi godzin dziennie. Spis grona profesorów do przejrzenia 
Popierajcie cele Towarzystwa w A Sai Wszelkie potrzebne podre giki a 
. yspozycji uczniów (enic). 2514 

Szkoły Ludowej. 


Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent. — Wszęjl: 
kich informacji udziela się bezpłatnie. 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


A. HEGEDUS 


Sp. z ogr. odpow. 
LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4, 
(boczna Kościnszki), 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- i 
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
Mae WYROBY PR 
nadto O- 
GRAFICZNIE TŁOCZO- POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH 
NE, oraz wszelkie ro» 
w zakres 
| 


a Ów 
A m 


MODNE I PRAKTYCZNE 


INSERUJCIE 
Kurierze Lwowskim: 


Posady i prace. 


CEO 
Dobrze prezentujący sit 

wymowny akwizytor znaj” 
dzie intratne zajęcie prze” 
akwizycję. Dobra okazja dla 
zredukowanych inteligen” 
tnych urzędników. — Zgło” 
szenia osobiste od 5—6 W 
Admin. Kujera lwowskieg® 

10100— 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE. 


3016 
LUDWIK MARK 


TELEF. 26-83. SŁOWACKIEGO 2. 


Z A o Ól (OE E Ea U a E mKngKqK"< 

Zn wiersz milimotro zwyczajny za tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18gr. Nadesłane I nokrologja miejscowe 30 g 
Ceny ogłoszeń s zamiejscowe 40 ken. aa on 45 gr. Po krenice, komunikaty, peski I inseraty na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 8" 
zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na piarwszej stronio miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 £"! 


zagraniczne 75 gr. Drobne ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranie! 
12 gr. matrymenialna, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach sło 
tłustym drukiem podwójnie. 
R 
Wakłsdem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz utroiński, 
Opłata pocztowa uiszczena gotówką, Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Wel.23-19, 


